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czyny, iż jest to niepodobnem w pierwszym 
roku zarządu skarbowością. W pierwszym 
tym roku nowy minister obejmuje spadek 
so poprzednich rządach i musi się do niego 

zastosować, a to nie pozwala rozwinąć zbyt 
śmiałej i daleko sięgającej inicyatywy, zwła­
szcza, jeżeli, jak w tym wypadku, odziedzi­
cza się położenie co najmniej zupełnie nie 
świetne. Poprzednie rządy centralistyczne 
w skarbowości, ciężyć muszą bardzo do­
tkliwie na eałem działaniu nowego ministra. 
Jeżeliby danem było kiedy p. Dunajew­
skiemu wytknąć pomyślniejszy finansom 
jaństwa kieruneki zdziałać na tem pola coś 

znaczącego, to mniemamy, że mogłoby to 
nastąpić najwcześniej dopiero w przyszłym 
roku. Cokolwiek zaś zrobi on dzisiaj, co­
kolwiek przedłoży Izbie, jesteśmy z góry 
jrzekonani, iż napotka na bezwzględną kry- 
;ykę wiernokonstytucyjnych. Mamy zaś na­
dzieję , że projekta ministra skarbu odpo­
wiedzą potrzebie obecnej, że oparte będą na 
zdrowych zasadach i państwa szkody nie 
jrzyniosą, a na poparcie ze strony większo­
ści I&by zasłużą.
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Krollów 23 listopada.
Na pierwszem posiedzeniu Rady państwa 

we wtorek minister skarbu przedłożyć 
ma exposS finansowe, oraz prawdopodobnie 
wnioski co do pokrycia budżetu. Nieprzy­
jazne gabinetowi hr. Taaffago dzienniki, 
wraz z całym obozem centralistycznym, 
gotują się z pełną nienawiści namiętnością 
na ten dzień, aby się rzucić na p. Duna­
jewskiego i rozszarpać go na drobne ka­
wałki wraz z jego dziełem.

Ta zawziętość przeciw posłowi sąde­
ckiemu świadczy za dziennikami centrali- 
stycznemi, bo dowodzi, iż potrafili zmierzyć 
wartość człowieka, i że nie tylko we wła­
snym obozie, w łonie rządu i w oczach najwyż­
szych sfer p. Dunajewski, jak się wyraźo- 
no, jeszcze urósł na ważnej posadzie, którą 
zajmuje, ale także wobec zawziętych prze­
ciwników. Cały obóz wiernokonstytncyjny 
pyta ciekawie: jakie będą przedłożenia fi­
nansowe nowego ministra; chcianoby je 
poznać przed dniem, w którym złożone bę­
dą w Izbie, aby tem łacniej podziurawić 
je sztyletem zatrutym jadem stronniczej 
krytyki. Ale cóż, kiedy pod ministeryum 
autonomicznem jakoś łatwiej dochować u- 
rzędowej tajemnicy, niż pod wiernokonsty- 
tucyjnem. A zresztą cóż po tej wiadomo­
ści wiernokonstytucyjnym, skoro s gó­
ry postanowionem jest w ich obozie po 
tępić, podziurawić i na drobne  ̂kawał 
ki rozedrzeć projekta p. Dunajewskiego, ja- 
kiekolwiekby one były, bo tu nie idzie o 
te projekta, o budżet i finanse państwa, 
ale o nierównie ważniejsze rzeczy, o oba­
lenie gabinetu, o wysadzenie z niego Po­
laka i przygotowanie sobie dróg do wła­
dzy i gospodarki na własną rękę. Cokol­
wiek p. Dunajewski przedłoży Izbie, zawsze 
będzie potępionem przez organa wierno- 
konstytucyjne. Idzie tylko o to, aby to 
anatema skutkowało, aby wyklęty musiał 
Opuścić świątynię, a zatem trzeba się po­
starać, aby efekt był piorunujący i dora­
źny. Ztąd to zręczne rozgłaszanie, iż̂  mi­
nister skarbu ma zrobić ważne i doniosłe 
we wtorek przedłożenia na to tylko, 
aby wywołać rozczarowanie i  okazać, że 
rzeczywistość nie odpowiedziała rozbudzo­
nym nadziejom.

Nie jesteśmy wtajemniczeni w projekta, 
które minister skarbu przedłoży Izbie. W ie­
m y, że od pewnego czasu pracowano nad 
niemi nadzwyczaj pilnie na Uimmelpfortgasse; 
mamy nadzieję, że odpowiedzą one potrze­
bom chwilowego położenia, ale nie znając 
ich nawet, przewidzieć możemy, że nic zbyt 
ważnego i doniosłego, nic rozstrzygającego 
zawierać nie mogą, a to dla tej prostej przy-

II.
W dalszym ciągu uwag naszych nad obradami 

ankiety zebranej w sprawie reformy szkoły ludo­
wej zastanowimy się nad wnioskami, stawianemi 
w sekcyi pedagogicznej przez p. Olszewskiego. 
Wnioski swe poprzedził p. referent zastrzeżeniem, 
z którego dwa przedewszystkiem punkta wyma­
gają bliższego rozpatrzenia.

W pierwszym z nich zastrzega się p. referent, 
nie powiada jednak, czy w własnem, czy w imie­
niu władzy, że „żadna władza szkolna nie naka­
zywała dotąd systematycznej i ściśle teoretycznej 
nauki gramatycznej w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  
i że nawet instrukcya metodyczna wydana z u- 
rzędu w roku 1867 zabrania najwyraźniej takiej 
nauki, a obecne plany przepisują tę naukę jedy­
nie publicznie (zapewne: p o b i e ż n i e ,  przyp. Red.) 
orzy czytaniu o ile zrozumienie odczytanych ustę­
pów, oraz zrozumienie języka, a nareszcie nauka 
ortografii tego wymagają. Jeżeli zaś gdziekolwiek 
było inaczej, przypisać to najeży n a d u ż y c i u ,  
pochodzącemu z n i e w i a d o m o ś c i  nauczyciela 

t. d.“
Następny punkt zastrzeżenia opiewa: „Nauki 

przyrodnicze mają być według przepisanych obe­
cnie planów nauki traktowane jedynie na podsta­
wie książki do czytania w języku ojczystym; je 
żeli przeto gdzie działo się inaczej, to stało się 
to z n i e w i a d o m o ś c i  rzeczy, lub wskutek nad-  
u ż y  c ia .“

Nie możemy żadną miarą zrozumieć celu takie 
go zastrzeżenia. Zarzuty bowiem, pomijając to czy 
uzasadnione czy nie, podnoszone ogólnie, nietylko 
u nas w Galicyi, że dzisiejsza szkoła ludowa mar­
nuje bez potrzeby wiele czasu na naukę grama­
tyki, jak niemniej drugi, że nauka tak zwanych 
realiów jest powodem przeciążenia dzieci a małej 
wprawy w tych przedmiotach, które przedewszyst­
kiem zadanie szkoły ludowej stanowią, — zarzuty 
te w niczem nie dotykają ani poszczególe żadne­
go z członków władzy, ani samej władzy kraj o 
wej, już z tego poprostu powodu, że, jak to hr 
Eey kilkakrotnie podniósł, plany zostały narzucone, 
a władza krajowa musiała jedynie wykonywać po­
lecenia wyższe, i dlatego w żadnym razie zarzuty 
powyższe nie mogły jej dotyczyć i rzeczywiście 
nie dotyczyły. Ujemne strony szkoły dzisiejszej 
muszą przecież być dość ogólne, jeżeli od czasu 
reformy szkoły ludowej we wszystkich krajach 
wywołały utyskiwania, jeżeli od lat zwracają się 
przeciw tym wadliwościom głosy opinii publicznej, 
jeżeli one dały powód do obszernych i szczegóło­
wych, jak to w dalszym ciągu wykażemy, rozpo­
rządzeń ministeryalnych, jeżeli nareszcie Sejm kraju

naszego widział się zniewolonym zle stanowczo 
zbadać i skutecznie mu z a r a d z ić .

Tymczasem według zastrzeżenia nauka systema­
tycznej gramatyki w szkole ludowej, oraz trakto­
wanie nauk przyrodniczych, nie. jedynie na pod­
stawie książki do czytania w języku ojczystym, 
jest n a d u ż y c i e m ,  którego się dopuszczał na­
uczyciel, nikt więcej, t y l k o n a u c z y c i e l .  Nic 
go nie tłumaczy, nie go nie usprawiedliwia, żadna 
władza tego nie nakazywała.

Ciężki to zarzut spotyka nauczyciela, tem cięż­
szy, że wypowiedziany przez członka władzy ki a- 
jowej, tem cięższy, że wypowiedziany w chwih, 
dedy właśnie kraj cały z natężoną^ uwagą siedzi 
irzyczyny złego. Czyż nie zachodzi tu niebezpie­
czeństwo, że publiczność, zawsze skora do szu a- 
nia kozła ofiarnego, słysząc zarzut z tak wyso a 
wypowiedziany, a biorąc go literalnie, gotowa zwa­
lić na kark i bez tego już nieszczęśliwego nau, 
czyciela odpowiedzialność za wszystko złe, jakie 
w szkole dzisiejszej upatruje?

Gdyby wiec nawet jakie uboczne, nieznane nam 
względy nakazywały takie zastrzeżenie, to z uwagi 
na dobro sprawy, z uwagi na dobro szkoły po­
chwalić tego żadną miarą nie możemy. Z jednej 
strony bowiem nie jestto bynajmniej droga, jaką 
się ma dojść do naprawy złego; z drugiej zaś 
rzucając niebacznie i w takiej poważnej chwili, 
gdzie uwaga całego kraju skierowana na działal­
ność obradującej ankiety, choćby c}eń podejrzenia 
na postępowanie nauczyciela, pracującego wśród 
twardych warunków, nieraz wśród nienawistnych 
sobie i szkole żywiołów, a najczęściej o chłodzie 
i głodzie, pozbawia się go i tej iskry zapału^ jaki go 
ożywia i pokrzepia, pobudza się w nim nieufność 
do władzy, w której bądź co bądź widzieć on pra­
gnie swego naturalnego opiekuna i obrońcę i wre­
szcie dyskredytuje się go wobec tych, którzy go 
koniecznie poważać powinni, jeżeli jego działal­
ność jaki taki dla kraju ma przynieść pożytek, 
Nawet gdyby część winy leżała po stronie nau­
czyciela, gdyby ten i ów grzeszył niewiadomością, 
iowinno się w interesie utrzymania powagi szkoły 

raczej na innej drodze błądzącego^ naprowadzić, 
niż tak publicznie i bez celu rzucać na cały stan 
podejrzenie, iż wady w urządzeniu dzisiejszych 
szkół wypływają jedynie z niewiadomości lub nad­
użycia nauczyciela.

Zastanówmy się, czy wobec tego zarzutu rze­
czywiście wina wyłącznie po stronie nauczyciela; 
czy go już nic od zarzutu niewiadomości lub nad­
użycia nie uwolni.

A najpierw zastanówmy się nad pierwszym pun­
ktem zastrzeżenia:

Gorące pragnienie nauczycieli, aby władza szeze 
golowe piśmienne wydała instrukcye metodyczne 
właśnie wobec powyższego faktu znajduje jak naj- 
gruntowniejsze uzasadnienie. Nauczyciela, mające­
go sie stosować wyłącznie do rozporządzeń p i s a ­
n y c h ,  spotkaćby mógł zarzut jedynie wtedy, gdy­
by takowe niewłaściwie wykonywał, lub zupełnie 
zaniedbywał, choćby to były rozporządzenia jak 
najdawniejsze, nawet rozporządzenia z r. 1867, 
na które się pan wnioskodawca powołuje. Rozpo­
rządzenie z r. 1867, swoją drogą nieznane wielu 
młodszym nauczycielom, którzy się z niem nigdy 
i nigdzie nie spotkali z prostej przyczyny, bo wiele 
naszych szkół po roku 1867 założonych takiego 
aktu nie posiada (tu więc i wina niewiadomości 
żadną miarą nie może spadać na nauczyciela), jnż 
dlatego nie mogło i nie może wyłącznie nauczy­
ciela obowiązywać, a przynajmniej nauczyciel nie 
mógł sie do* tego obowiązku poczuwać, że po niem 
wiele zmian, rozporządzeń i wprost przeciwnych jn- 
strukcyj metodycznych pisanych i ustnych nastąpiło, 
które miały równe prawo, aby je wykonano już bodaj 
z tej prostej przyczyny, że z tego samego wypły­
nęły źródła. Z ustanowieniem Rady szk. kraj., 
rad szkolnych okręgowych i miejscowych, liczba 
takich rozporządzeń i instrukeyj metodycznych 
znacznie się wzmogła. Na mocy ustawy z r. 1873 
do nadzorowania dydaktyczno - pedagogicznego i 
udzielania ustnych w tej mierze wskazówek ma 
prawo na mocy § 16 nadzorca miejscowy, na mocy 
§ 32 inspektor okręgowy, a wreszcie nadzór i u- 
dzielanie wskazówek metodycznych w szkołach

całego kraju należą do atrybucyj inspektora kra­
jowego. Takie rozporządzenia ustne, wszystkie dla 
nauczyciela równo ważne i równo obowiązujące, 
a wydawane zazwyczaj z powagą nieomylności, 
wychodzą, jak widzimy, od różnych kategoryj in­
spektorów, których każda szkółka i każdy nau­
czyciel, nie licząc innych przełożonych, ma jak 
dotąd trzech. Wprawdzie jeden z członków an­
kiety ubolewał nad brakiem należytego nadzoru 
nad szkołami. Nie przypuszczamy jednak, aby miał 
na myśli zaradzić temu brakowi pomnożeniem 
iczby inspektorów. Każdy z tych inspektorów jest 

niezawodnie władzą; na tym punkcie jest każdy 
z nich i sam tego pewny i nikomu o tem wątpić 
nie pozwala. Gdy w zakresie władzy każdej ka- 
tegoryi inspektora leży udzielanie nauczycielowi 
instrukeyj metodycznych, do których nauczyciel 
bezwarunkowo stosować się musi, przyjąwszy zwła 
szcza, że inspektorowie są tylko ludźmi i to ludż 
mi różnych zapatrywań i różnego stopnia wykształ­
cenia, a trafić się mogą i tacy, którym z trudno­
ścią przychodzi wytłumaczyć sohie znaczenie swego 
zadania, bo wyrazy „pedagogia, dydaktyka" może 
po raz pierwszy stanęły przed ich uszami, gdy im 
ten urząd powierzano; nie potrzeba _ zapewne do 
wodzić, iż między tymi inspektorami różnej kate 
goryi, z których przynajmniej t r z e c h  udziela pi- 
smienych i ustnych wskazówek j e d n e m u  nauczy 
cielowi, mogą zachodzić różnice wprawiające nau 
czyciela w ciągły kłopot i narażające jednostajność 
nauki i jednolitość metody. Gdyby sprawa nie była 
zbyt poważną, umielibyśmy niejeden fakt pocieszny 
nrzytoczyć.

W r. 1875 zaprowadzono obecne plany szkolne. 
Do planów tych musiała się szkoła według pole 
cenią bezwzględnie zastosować, tem więcej, że in 
spektorowie mieli sobie za obowiązek, co im zresztą 
tylko zaszczyt czynić może, dopilnować ścisłego 
wykonania planu. Nauczyciel musiał się przet< 
bezwarunkowo do tego zastosować, co plan poc 
względem nauki języka przepisywał. Przypatrzmy 
się, co przepisuje plan z gramatyki w szkole naj­
niższej kategoryi, tj. w szkole jednoklasowej o je 
dnym nauczycielu: Oddział I. Ćwiczenia grama 
tyczne, a mianowicie o zdaniu pojedynczem; po 
znanie imion i ich odmiany w liczbach i przypad­
kach, tudzież czasownika w trzech głównych cza­
sach. Oddział I I . O zdaniu pojedynczem, rozwi 
niętem, odmiana imion i czasownika z u w z g l ę  
d n i e n i e m  g ł o s o w n i ,  nauka o zaimku, licze­
bniku, przysłówku, przyimku i spójniku; główniejsze 
zasady składni zgody i rządu. Oddział I I I .  O zda­
niu ałożonem, używanie znaków pisarskich, tudzież 
powtórzenie i uzupełnienie nauki o f o r m a c h ,  
składnia rządu i- szyku.

Przypominamy, że wykonania planu, a więc i 
wykonania zakresu nauki gramatyki miał obowią­
zek dopilnować inspektor i — pilnował. Nie móg 
więc nauczyciel poprzestać na „poprawianiu myl- 
„nego wyrażenia uczniów b e z  p o d a w a n i a  po- 
"w odów , zwracając jedynie przy czytaniu uwagę 
„uczniów na poprawne formy konstrukcyi i zwroty, 
„przeciw którym najczęściej chybiają," lecz musiał 
w miarę tego, co i w jakim porządku plan prze­
pisuje, uczyć systematycznie, bo musiał zdać spra­
wę wizytującemu inspektorowi, co dotąd przeszedł, 
musiał to udowodnić dziennikiem czynności, w któ­
rym każdą lekcyę zanotować musi_ szczegółowo, 
a inspektor kontrolował, czy i o ile nauczycie 
wykonał plan obowiązujący. Już więc ten dowóc 
zdolnym byłby zachwiać argumenta zastrzeżenia, 
jakoby żadna władza nie nakazywała systematy­
cznej nauki gramatyki, bo inspektor jakiejbądż 
kategoryi — to władza.

Skutkiem podniesionych w calem państwie, nie­
tylko w Galicyi, skarg na przeciążenie młodzieży 
szkół ludowych tak zwanemi realiami, wydał pan 
Minister wyz. i ośw. pod d. 5 kwietnia 1878 r, 
L. 5316 rozporządzenie, gdzie w obszernym wy 
wodzie kładzie nacisk na gruntowną naukę gra 
matyki.

Rozporządzenie to przesłała Rada szkolna kra­
jowa pod dniem 28 kwietnia 1878 r. do L. 3504 
wszystkim szkołom z poleceniem, a ż e b y  p r z e ­
s t r z e g a n o  ś c i ś l e  p r z e p i s a n y c h  p l a n ó w  
n a u k i  i s t o s o w a n o  s i ę  p r z y  n a u c e  j ę z y ­
k a  w y k ł a d o w e g o  do p r z e p i s ó w  w z a ł ą
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c z o n e m  r o z p o r z ą d z e n i u  m i n i s t e r y a l n e m  
z a w a r t y c h .

Wspomnione rozporządzenie ministeryame mię­
dzy innemi powiada: „Godziny szkolne, przezna­
czone według planu naukowego na naukę języka 
wykładowego, należy poświęcić wyłącznie temu 
przedmiotowi, unikając starannie rozwlekłych, od 
przedmiotu zbaczających, objaśnień co do raeczy.

Na średnich stopniach nauki w szkole ludowej, 
a w szczególności w trzeciej, czwartej i piątej 
dąsie wyżej zorganizowanych szkół, uprawiać 
należy szczegółowo z n a j o m o ś ć  f o r m  i z n a ­
j o m o ś ć  b u d o w y  z d a n i a  p o j e d y n c z e ­
go, a l b o w i e m  i s z k o ł a  l u d o w a  n i e  może 
j o m i j a ć  s z c z e g ó ł o w e j ,  o d p o w i e d n i e j  
n a u k i  g r a m a t y k i , j a k o  ś r o d k a  do d a l ­
s z e g o  k s z t a ł c e n i a  j ę z y k a  (indem ein be- 
sonderer, angemessener Unterricht in  dar Grani- 
matik, ais Mittel zur Forderung sprachlicher B il- 
dung, auch in  der Volksschule nicht enibelirt wer~. 
den kann), wprawy zaś w z n a j o m o ś c i  i o d ­
r ó ż n i a n i u  f o r m,  oraz w rozpoznawaniu części 
zdania języka wykładowego b e z w a r u n k o w o  
wymagać należy ( n n b e d i n g t  gefordert werden 
muss) od każdego ucznia, który ma być uznanym 
za zdolnego do uczęszczania z pożytkiem do szkoły 
średniej, albowiem ścisła łączność zakładów nau­
kowych różnych kategoryj między sobą jest głó­
wnym warunkiem zdrowej organizacyi szkół."

Rozporządzenie to, przesłane przez Radę szkolną 
crajową z poleceniem, jak wykazaliśmy, ścisłego 
irzestrzegania przepisów w niem zawartych wy­
wołało, jak zwykle każde nowe rozporządzenie, 
gorliwość ze strony pp. inspektorów w pilnowaniu 
wykonia ad jotam .. A jak nie myślimy brać im 
tego za złe, że pilnowali wykonania rozporządze­
nia władzy, tak z drugiej strony zwracamy uwagę, 
iż to także jeden z dowodów, że systematyczna 
nauka gramatyki w szkole ludowej wypływała 
niekoniecznie z niewiadomości lub nadużycia nau­
czyciela, ale owszem, nauczyciel mógł i musiał 
dopuścić się tego, niezupełnie zgodnie z rozporz. 
z r. 1867, z polecenia władzy, — musiał, bo go 
w tem pilnowali inspektorowie, którzy żądali zgo­
dnie z rozporządzeniem ministeryalnem d o k ł a ­
d n e j  z n a j o m o ś c i  f o r m g r a m a t y c z n y c h :  
wyliczania części mowy, deklinacyj imion, konju- 
gacyj czasownika i t. d. A gdy nie było wypadku, 
aby inspektor zwiedzający szkołę nie znalazł czegoś 
do poprawienia, po wydaniu owego rozporządzenia 
najliczniej spotykał nauczycieli tak szkoły miej­
skiej jak i wiejskiej zarzut, że uczniowie małą o- 
kazują wprawę i znajomość form gramatycznych. 
Powtarzamy, że każdy inspektor pilnował tu je­
dynie wykonania rozporządzenia ministeryalnego, 
i zupełnie mu tego nie mamy za złe, jak również i 
samemu panu wnioskodawcy nie bierzemy tego za 
złe, że w czasie swych ostatnich wizytacyj szkół 
na prowincyi żądał od dzieci dokładnej znajomo­
ści odmian gramatycznych, kładąc wszędzie nacisk 
na naukę gramatyki, jako podstawę nauki języka 
w szkole* ludowej. Nie bierzemy mu tego za złe, 
bo to było w myśl rozporządzenia ministeryalnego, 
ale też właśnie dlatego musimy przypuścić, że nie­
tylko n i e w i a d o m o ś ć  i n a d u ż y c i e  nauczyciela 
było powodem, że młodzież w szkole ludowej mu­
siała się uczyć dokładnie form gramatycznych, ku 
czemu nawet Rada szkolna krajowa widziała się 
zniewoloną reskryptem z d. 19 stycznia 1879 do 
L . 10.720 *,Gramatykę języka polskiego dla użytku 
szkół elementarnych ułożoną przez Wł. Lercla“ 
zaliczyć w poczet książek dozwolonych do użytku 
d la  u c z n i ó w  szkół czteroklasowych. Czy nau­
czyciel uczący zgodnie z rozporządzeniem mini­
steryalnem dokładnej znajomości form gramaty­
cznych na podstawie gramatyki przez Radę szkol­
ną krajową do użytku d la  u c z n i ó w  poleconej, 
dowodził n i e w i a d o m o ś c i ,  czy się też dopusz­
czał n a d u ż y c i a ?

Uczniowie przechodzący ze szkoły ludowej do 
szkoły średniej winni się, według obowiązujących 
przepisów poddać egzaminowi wstępnemu. Egza­
min taki odbywa się wobec Komisyi, przez Radę 
szkolną krajową zamianowanej, a wynik egzaminu 
ma być uwidocznionym w rubrykach, rozporządze­
niem ministeryalnem z d. 7 kwietnia 1878 r. do 
L. 5416 ustanowionych, które obok postępów ucznia
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(Dokończenie).
IV.

Trzy pierwsze wolne elekeye objęte są księgą 
VlHmą. Ostatni Jagiellończyk, zostawił w sprawie 
elekcyi tabulam rasam. Chcieli [na niej pisać ró- 
żnowiercy, chcieli katolicy, kwestya bowiem reli­
gijna górowała ponad wszystkiem. Katolicy zostali 
górą — różnowiercy zabezpieczyli się od dalszej 
przegranej głośną konstytucyą_ warszawską 1573 
r., która zabezpieczając szlachcie wolność religijną, 
oddawała chłopa etiam in spiriiuahous samowoli 
dziedzica. Należało coś więcej o mej powiedzieć, 
jak to: że była ona „podstawą prawną napasto- 
Waną i podkopywaną przez katolicką więks o 
(str. 205). Już Skarga wykazał niesprawicdhwość 
„gorszą od tureckiej" i szkodliwość tej konstytu- 
cyi; gdyby przynajmniej objęto mą biedny 1 
wiejski! W szale swobody i narodowej dumy spi­
sano na prędce t. z. pacia hennciana, Móre „ 
ciężyły srodze na całej przyszłości polskiej, gu i y 
bowiem dynastyczność i potępiały wszelkie n kró 
naturalne dążenia do jej przywrócenia, poddawa y 
go pod wszechwładztwo zgromadzającego się co

dwa lata sejmu, odbierając mu wobec niego pra­
wo zawieszania uchwał izby poselskiej, podkopy­
wały artykułem o wypowiedzeniu posłuszeństwa 
istotę królewskości, stawiając ją na łasce interpre- 
tacyi praw i przywilejów, poddając monarchę pod 
odpowiedzialność.' . ,

Nieuchronnym skutkiem nowej formy rządu, 
musiało być dążenie do nieustannego obchodzenia 
prawa przez panującego, nieustanna obawa zama­
chów królewskich w narodzie. Traciła na tem le­
galność, fakeye zastępowały normalny życia publi­
cznego rozwój, elekeye zaś rzucając społeczność 
na pastwę intryg postronnych, musiały koniecznie 
zbliżać czas coraz większego politycznego zepsu­
cia. Tak zamierzona w XVI wieku reorgamzacya 
państwa na nowyeh podstawach, przerwaną zo­
stała nagłem i nierozważnem, fbo w chwilach go­
rączki politycznej doszłem ukonstytuowaniem się 
w królestwo elekcyjne, bez dostatecznych warun­
ków wewnętrznego ładu i mocy na zewnątrz, (str.
208)- X LPrzytoczyliśmy dosłownie cały ten ustęp, bo 
w nim zawarte wyznanie polityczne naszego histo­
ryka, wyznanie nierównie szczersze i konsekwen­
tniej zachowane przez dalszy ciąg opowiadania, 
jak lat temu 16 w III i IV tomie „Dziejów Polski. 
Prof. Szujski stanowczo potępia wolną elekcyę i cały 
ten pEzybór praw i przywilejów nieobowiązujących 
do niczego, zostawiających finanse, wojsko i admmi- 
stracyę w nieładzie a szumnie' nazwanych „złotą 
wolnością polską." Nie królowie, nie Zygmunt III, 
nie szkoły i Jezuici są przyczyną „staczania się ku 
przepaści" upadku Polski. „Najswobodniejsza ta, 
najniepraktyczniejsza forma bytu, odcięła społe 
czeńatwo od reszty świata, pokłóciła z szkołą wie

kową i wyobrażeniami 'zachodniej Europy, prze­
tworzyła Polaka w indywidualność pełną młodo 
cianej zarozumiałości i lekceważenia innych mą­
drzejszych i starszych narodów, a stąd też coraz 
bardziej zamykającą się przed głębszym, zbawien- 
niejszym wpływem ich kultury. Tu główna przy­
czyna zjawiska zacofania i odpychania cywiliza- 
cyi. Uważano się za wyjątkowy,’ najdoskonalszy, 
ho najwolniejszy naród... Pplska przez króla i 
dwór jest państwem europejskiem, długo przez 
inne ’państwa za równorzędne uważanem. Po za 
królem i dworem, w sejmie, konfederacyach, sej­
mikach, w życiu jest ona stojącem po za europej- 
skiemi stosunkami społeczeństwem, wcześnie na- 
padanem i lżonem przez cudzoziemców, niezrozu- 
miałem dla nich i wstrętnem." (Str. 244).

Dzięki temu głębszemu pojmowaniu ducha prze­
szłości Polski Zygmunt III i Jezuici, mocno po­
krzywdzeni w tomie III D z i e j ó w  Pol ski ,  uzy­
skali łaskawszy i sprawiedliwszy sąd autora 
w „Historyi polskiej". Piętnem wybitnem rządów 
Zygmunta w polityce wewnętrznej i zewnętrznej, 
był punkt widzenia katolicki. W z a s a d z i e  s łu­
sznej ,  bronił on Polskę na zewnątrz od osamo­
tnienia, stawiał ją w jednej linii obronnej z Rzy­
mem, cesarzem i Hiszpanią... I wewnątrz jako dą­
żący do unifikacyi religijnej ogromnej przestrzeni 
rzeczypospolitej, Zygmunt I Hmi a ł  w z a s a d z i e  
racyę .  Polityce tej, w z a s a d z i e  s ł u s z n e j  
stanęło na przeszkodzie odzyskanie Szwecyi „nie 
możebne z interesem potęgi Polski" i istniejąca 
forma rządu. Zygmunt nie chciał obąlić tej formy 
rządu — i rozpoczął szereg władców, którzy z ist­
niejącą konstytucyą milcząco się godząc, a prze­
cież przeprowadzając przez nią myśli i dążenia

własne antykonstytucyjne, ze swojej także strony 
dali hasło nielegalności poddanych" (t. j. roko­
szom) str. 256... Polityka jego „z sumienia i prze 
konania czerpana ale n ie  udo I n a  wchodzi 
w kompromis z fałszywą i niemożliwą ̂  formą rzą­
du** (str. 238). „Szacunku nip odmówili mu spół- 
cześni, n ie  odmówi  mu h i s t or ya ,  winę nie- 
podołania wielkim zadaniom w p r z e wa ż ne j  
c z ę ś c i  naród na  s i e b i e  w z i ą ś ć  musi" 
(str. 256). , .

Zdanie nasze o Zygmuncie IH wypowiedzieliśmy 
gdzieindziej, dając lat temu 10 odpowiedź szano­
wnemu autorowi „Dziejów Polski" na teraz kon­
statujemy tylko różnicę jego sądu.

Zaszła także pewna zmiana ocenieniu zaao- 
nu Jezuitów, któremu „w drugiej linii" przypisu­
je szanowny autor stały zwrot na korzyść rzym­
skiego katolickiego kościoła. Jezuici jako kiero­
wnicy seminaryów duchownych, kaznodzieje, spo­
wiednicy, w końcu nauczyciele i wychowawcy 
młodzieży, wnieśli w swoją zakonną w Polsce 
działalność wielkie zdolności, obszerną naukę, nad 
zwyczajną gorliwość i nieposzlakowane życie pry­
watne. Zyskiwali oni współcześnie wyżyny społe­
czeństwa i lud prosty: przeprowadzali na łono 
kościoła synów najzawołańszyeh naczelników he- 
rezyj (Radziwiłłów, Chodkiewiczów, Sapiehów, 
Ostrogskich): lud zaś uczynkami miłosierdzia, wy­
stępowaniem przeciw lichwie, opieką wśród moro­
wej zarazy jednająe dla kościoła, stawali przeciw 
bogatemu różnowierczemu mieszczaństwu w części 
znacznej niemieckiego pochodzenia" (str. 227). 
Wśród upadku Akademii krakowskiej, (który nie 
Jezuitom przypisuje prof. Szujski) i antagonizmu 
szkół różnowierczych „rośnie sławą szkół jezuic­

kich, w których Btarano się pilnie o uprawę nauk 
humanitarnych (str. 258) wywołana gorliwością, 
zdolnością i piętnem energii, które na sobie noszą 
członkowie zakonu". Akademia wileńska staje się 
„wysuniętą na wschód twierdzą katolicyzmu"... 
„sposób nauczania nie pozostaje o wiele poniżej 
dydaktyki współczesnej europejskiej" (str. 244)... 
Wpływ ich na wypadki publiczne był nieuchronny 
oni to głównie polemizują z konfcderacyą dyssy- 
4entów ciążą na duchowieństwie (świeckiem łać.) 
Całą siłą dążeń reformy kościelnej, popierają u- 
nię kościelną, przyłączają się do fortuny Dymitra 
przechodzącego na katolicyzm; oni przeprowadza­
ją liczny zastęp najmożniejszych panów na łono 
kościoła, posiadają nareszcie pełne zaufanie i pro 
tekcyę Zygmunta" (str. 258).

Przy ogólnym upadku i rozstroju politycznym 
pod koniec XVIII wieku „zakłady naukowe i szko­
ły jezuickie, pijarskie i akademickie są w nieza­
przeczonym upadku ••• utrzymują się na obniżają­
cym coraz poziomie naukowych wymagań" współ­
zawodniczą „raczej o pozyskanie łatwej popular­
ności, jak około rzetelnych starań podniesienia o- 
światy" (str. 308). Za obydwóch Sasów i króla 
Stanisława Augusta „edukacya i literatura podda­
ły się ślepo teroryzmowi możnowładczego i szla­
checkiego despotyzmu, nie znoszącego nic próez 
czczych pochwał i komunału,., straciły wszelkie 
dążenie do walki ze złem, tolerowały je i utrwa­
lały" (str. 368). Jakże ten sąd łagodnie a dodaj­
my sprawiedliwiej odbija ohok doraźnych wyro­
ków ferowanych na zakon w tomie III str. 247, 
484 i tomie IV str. 360 Dziejów Polski? W odpo­
wiedzi naszej na te wyroki przyznaliśmy, że Je­
zuici XVIII wieku nie byli wyższymi od społe-
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przy egzaminie wstępnym wykazanych, zawierają 
nadto postępy na świadectwie przez szkołę ludową 
wydanem, a zarazem nazwę tej szkoły ludowej, 
do której uczeń uczęszczał. Tym sposobem wynik 
egzaminu wstępnego zawiera nietylko ocenienie 
postępu ucznia, ale zarazem ocenę szkoły ludowej 
pod tym względem, czy i o ile lepiej lub gorzej 
swycb uczniów do egzaminu wstępnego przygoto­
wała. Jestto także w swoim rodzaju nadzór szkoły 
ludowej, z którym się ta koniecznie liczyć musi.

Wymagania przy egzaminie wstępnym określa 
szczegółowo rozporządzenie Rady szkolnej krajo­
wej z nia 25 sierpnia 1878 r. do L. 5812. Według 
tego rozporządzenia żądać należy od ucznia z ję­
zyka wykładowego (polskiego) przygotowania w za­
kresie przepisanym dla I oddziału klasy IY w szko­
łach czteroklasowych, to jest: d o k ł a d n i e j s z e j  
n a u k i  o z d a n i u  z ł o ż o n e m ,  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  z n a c z e n i a  s p ó j n i k ó w  i u ż y w a n i a  
z n a k ó w  p i s a r s k i c h ;  o d m i a n  i m i o n  i cza­
s o w n i k a ,  t u d z i e ż  s k ł a d n i  z g o d y ,  r z ą d u  
i s z y k u .

Przy egzaminach wstępnych nie bywa uczeń 
zapytywany według przepisów rozporządzenia zr. 
1877, być nawet może, iż komisyom to rozporzą­
dzenie nie jest znanem, lecz uczeń musi podawać 
odrazu g o t o w e  f o r m y  g r a m a t y c z n e  bez dłu­
gich rozpraw, bo na to niema czasu. Jasnem jest 
przecież, że uczeń, aby mógł egzaminowi podołać, 
musi te formy gramatyczne znać dokładnie, bo ina­
czej— przepada przy egzaminie, a z nim i szkoła, 
która w odnośnej rubryce dostaje malam notam, 
że gramatyki nie nauczyła; która zaś szkoła na 
to wystawić się nie chce, jak również ucznia swe­
go na stratę roku, a rodziców na strapienie i koszta, 
musi dziecię nauczyć t y c h  f o r m g r a m a t y ­
c z n y c h ,  k t ó r y c h  K o m i s y a  e g z a m i n a c y j ­
na  ma p r a w o  i o b o w i ą z e k  w y m a g a ć ,  i to 
musi ich nauczyć w taki sposób, jak się ich przy 
egzaminie wstępnym żąda. Czy i tu nauczyciel 
uczący g r a m a t y c z n y c h  f o r m dowodzi nie­
świadomości, lub dopuszcza się nadużycia? Gdyby 
te dowody nie starczyły, możemy służyć innemi;, 
jakkolwiek nam się zdaje, żeśmy już dostatecznie 
wykazali, że nauczyciel mógł i musiał nauczać 
g r a m a t y c z n y c h  f o r m nie dorywczo, nie po­
bieżnie, lecz, s y  s t e m a t j / c z n i e ,  i że były wła­
dze, które mu io polecały, a polecały rozporzą­
dzeniami wydanemi wiele lat temu po owem roz- 
porżądzeniu z r. 1867, na które się pan wniosko­
dawca powołuje.

Godzimy się zupełnie na zapatrywania p. Saw- 
czyńskiego pod względem nauki języka w szkole 
ludowej wiejskiej. Aby jednak raz na zawsze nau­
kę tę stale określić, a przez to zasłonić i szkołę 
i nauczyciela od rozlicznych pisanych i ustnych 
z różnych stron w tej mierze wskazówek, lub po­
dobnych w mowie będących zastrzeżeń, żądamy 
jeszcze raz stanowczo, a odnosimy się z tem do 
obradującej ankiety, wydania szczegółowej instruk- 
cyi' metodycznej, określającej dokładnie główne 
zasady itauczania. tak języka wykładowego w 
szczególności, jak  i w ogólności każdego z przed­
miotów, szkole ludowej przepisanych.

mm  » Środy 24 Listopada 18BO.

Podajemy dokończenie Memoryalo. hr. 
Stanisławowej Potockiej złożonego Wydzia­
łowi krajowemu:

IXL
Bazar taki dałby się podzielić aa dwie części 

jedna część przemysłowa, doktórejby pojedynczy 
przymysłowcy i szkoły przemysłowe nadsyłały 
swoje wyroby, , jak koszyki, rzeźby, koronki, su­
kna, drobne wyroby tokarskie i bednarskie, kape­
lusze słomiane itd. itd. Drugi dział mógłby obej­
mować wyroby gospodarstwa kobiecego, którychby 
dostarczały tak dwory jak chaty włościańskie: ma­
sło, bryndza, sery, owoce i grzyby suszone, ja­
rzyny konserwowane, konfitury, kompoty, nalewki, 
zioła apteczne, nasiona ogrodnicze, rydze mary­
nowane, wreszcie drób, zwierzynę, jarzyny i wę­
dliny. Gałąź gospodarstwa domowego nic prawie 
a nas nie przynosi, chyba w pobliżu większych 
miast. Dalój i najdzielniejsza gospodyni ze spi­
żarni, ogrodu, kórnika, nie a nie nie zarobi, bo 
jak w ianyeh gałęziach tak i tu sklepy korzen- 
ae zamiast postarać się o stosunki z prowincyą i 
tam się zaopatrzyć, wolą ' torowanym szlakiem 
sprowadzać wszystko z zagranicy lub też kupują 
te produkta już z draglćj ręki, w którćj to ręce 
cały też zarobek zostaje. To samo da się powie­
dzieć o aptekach: zioła nasze, tak obficie przez 
Opatrzność po miedzach naszych rozsiane, mar­
nieją nie poznane, nie cenione, nie zerwane przez 
nikogo, a aptekarze zaopatrują się za granicą. 
Pewna osoba znająca się dobrze na botanice, 
chciała w okolicy głodową nędzę co roku cier-

piąećj, dać zarobek kobietom, starcom i dzieciom 
niezdolnym do cięższych robót i nauczyła ich 
poznawać i suszyć zioła apteczne, sama z całą 
znajomością rzeczy robiła najwięećj używane tyn- 
ktury, ale nadaremnie starała się o odbyt po 
wszystkich znaczniejszych w kraju aptekach, uto­
rowane drogi zawsze lepsze. Ta ssma osoba 
produkowała wyborne nasiona warzyw, ale 
nie stać jej było na otworzenie sklepu w mie­
ście; a kupcy brać nie chcieli, bo już mają u- 
trwalone stosunki z zagranicą.

I tak wszystko u nas marnieć musi z braku 
odbytu, powiedzmy wyraźnie z braku poczucia 
obywatelskiego panów kupców. Przeciw temu bra­
kowi jednakże nie kuśmy się słowną krucyatę 
prowadzić, foliały się tern już zapisały, nie jedne 
piersi już zachorzały od mówienia. Trzeba ich 
przekonać czynem; skoro bazar będzie, pomiar- 
kują, że to konkurencya niebezpieczna, może 
wprost z bazaru, gdzie ceny hurtowne będą naj­
przystępniejsze, brać będą. Może ten bazar będzie 
tylko chwilowym pomostem do przeprowadzenia 
tój idei, że setki rzeczy, które sprowadzamy z za­
granicy u nas by kupować można. Konsumen­
ci doszli już dzięki Bogu do tego przekonania 
i przejęci poczuciem najzacniejszem, nieraz po 
sklepach o krajowy wyrób się upominają, ale 
kupcy dalecy jeszcze od tego; może to nie brak 
poczucia patryotycznego, może to lenistwo tylko i 
brak inicyatywy stoi na przeszkodzie i te lody raz 
przełamane, bazar zostanie już nie rywalem nie­
bezpiecznym, ale życzliwym pośrednikiem pomię­
dzy kupcami a przemysłowcami, a może zapo­
znam szy ich pomiędzy sobą i zawiązawszy mię­
dzy nimi stosunki, usunie się syt chwały dopoł- 
niwszy powołania swego.

Dziś to przewidzieć trudno, ale to powiedzieć 
sobie trzeba, że bez bazaru nigdy się obecny stan 
w niczem nie zmieni. Wystawy były zbawienne 
ale niedostateczne. Może nie jeden z panów ku­
pców widząc wyroby ze wsi nadesłane, rad był 
wejść z producentami w układy, ale przekonać 
się musiał, że nie jeden z tych producentów prze­
czytać listu jego nie umiał, a przynajmnićj nań 
odpowiedzieć, że był pozbawiony wszelkiego zmy­
słu handlowego, że nie umiał nawet obmyśleć 
wysyłki swoich wyrobów ani jćj zaadresować, i 
tak rzeczy powróciły do dawnego stanu. Trzeba 
podać rękę tym maluczkim, drogę im wskazać i 
utorować a co do tego, polegamy zupełnie na po­
czuciu obywatelskiem, nietylko samych właścicieli 
ziemskich, ale księży, nauczycieli wiejskich, urzę­
dników jak wszystkich inteligentnych ludzi dba­
jących o dobrobyt ludu naszego. Skoro tylko ta 
myśl stanie się czynem, utworzy się cała sieć 
osób sprzyjających powziętćj myśli, które pośre 
dniezyć i dopomagać będą na eałćj przestrzeni na 
szego kraju.

Taić przed sobą niemożna, że trudności będą 
niemałe, w komis z początku brać będzie nie 
podobna, tylko kupować za gotówkę, dopóki się 
nie uzyska zaufania mało oświeconych producen­
tów; to też bez kapitału kilkunastu tysięcy ani 
zaczynać nie warto.

Kończąc rzecz o bazarze, dodać jeszcze musi­
my, że jeżeli rzecz tę nie wykona jeden człowiek 
dobrćj woli, lub grono ludzi majętnych, którzyby 
rzecz tę na akcye prowadzili, jeżeli rzecz ię nie 
wykona Wydział krajowy czyli kuratorya dla 
przemysłu domowego w Wydziale krajowym ist­
niejąca, jeżeli na ten cel nie da się użyć czę­
ści sum pozostawionych na cele dobroczynne i 
narodowe przez śp. hr. Ksawerego Branickiego i 
świeżo przez księcia Lubomirskiego, w takim ra­
zie rola ta przypadnie zakładom lub stowarzysze­
niom dobroczynnym. Niech rozpoczną choć na ma­
łą skalę w imie boże! Dopomożemy wszyscy, bo 
zaprawdę, niedosyć, by dobroczyność chrześciańska 
czekała, aż nędza i rozpacz rzucą człowieka na 
łoże szpitalne lub do domu waryatów, aby mu 
wtedy udzielić ratunkn, powinna iść na przeciw 
niemu, podać mu rękę wtedy, gdy jeszcze ma si­
ły i chęci do pracy, powiną wyzyskiwać te siły 

zdolności jego na własną jego korzyść i wskazać 
mn drogę zbawienną. O gdyby setną część tylko 
tych sum, które rocznie wydają się w kraju na­
szym na jałmużny, oddać na poparcie tak ważne­
go zadania, o ileźby mnićj nędzy i rozpaczy było 
na świecie!

Tu by było miejsce wspomnąć o filiach bazaru 
na prowincyi, któreby zamawiały i wysyłały wyro­
by, w zamian dostarczałyby przemysłowcom na 
rzędzi i materyałów po cenie uczciwćj i w do­
brym gatunku (wiadomo jak ta sprawa dziś stoi)! 
Możeby te bazary kupowały także płody surowe 
jak jaja, wełnę, przędzę lnianą i konopną, a mo­
że i takie rzeczy jak rogi. szerść itd. tak zwane 
we Francyi matures premieres i bardzo za gra-

I
nicą cenione a u nas wyrzucane jako bezużyte­
czne.

Ale tu już oddaję pióro ręce kompetentniejszej.

czeństwa, z którego łona wyszli a nie czując się 
powołanymi do reformatorstwa formy rządu wal­
czyli przeciw wadom społecznym i moralnym zbo 
czeniom. Obniżenie się naukowego poziomu w szko­
łach jest charakterystyką XVIII wieku nie tylko 
w Polsce, ale i w Niemczech i we Włoszech, a 
nawet we Francyi; poszły tą koleją i szkoły je­
zuickie w Polsce, dźwigać się wszelako poczęły 
już koło 1740 roku, rywalizując "z konwiktami pi- 
jarskiemi.

V.

I Władysława IV ocenia autor! odmienniej nieco 
niż w Dziejach Polski: „Zrywał on z tradyeyą 
ojca i na nowe prowadził ją tory“. Poświęcił Unię 
sebyzmie, co było błędem niemałym, zrzekł się 
Szwecyi na zawsze, a nie mogąc otwarcie zmienić 
fatalnej formy rządu, próbował wielką wyprawą 
wojenną na Turków wyrwać naród z ospałej „oty­
ło ś c i  polityczniej i zwalczyć „marazm wolności i 
użycia grożący śmiercią rzpltej". Wszystkie wy­
silenia jego rozbiły się o „doktrynę wolności i 
spokoju i pozbawienia króla wszelkiej inicyatywy 
politycznej". Błędne Koło instytucyj polskich ka­
zało Zygmuntowi HI pod pozornem uznaniem 
praw kryć nieustannie ich obchodzenie i naru­
szenie... Władysław IV poszedł drogą legalności 
i popularności, aby n i e z y s k a w s z y  n i ą  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  owszem r o z z u c h w a l i w s z y  je  
i rozpieściwszy, ograniczonym być znowu do drogi 
nielegalnej i cofnąć się z niej jako niemożliwej" 
(str. 266).

Za ten sybarytyzm polityczny przyszło nieba­
wem srodze odpokutować. Rok 1655 jest kulmi­
nacyjnym punktem nieszczęść i klęsk dotąd nie 
widzianych. Moskal, Kozak i Tatarzy zajęli wscho-
lrwS* „ 1 Pak»czy zachodnią połowę kraju.
Król na wygnaniu, hetmani i wojsko u Szweda,

f e a t y i  19 listopada.

+  Gabinet des crochet&urs jak go tutaj za p. 
Baudry d'Asson powszechnie nazywają, odniósł znów 
niespodziewany, a upokarzający dla senatu tryumf; 
sneat przeszedł bowiem do porządku dziennego nad 
interpelacyą Buffeta. P. Buffet b. minister o du­
cha klerykalizmu niepodejrzany, choć należący do 
odcienia konserwatywnych republikanów, posta­
wił wczoraj w senacie interpelację dotyczącą wy­
dania dekretów przeciw zakonom i ich przepro­
wadzeniu. Minister Ferry w odpowiedzi swej wy­
wijał się na wszystkie strony, ale mowa jego prze­
rywana przez członków prawicy, nie zdoła wytrzy­
mać krytyki. P. Ferry nie ma w ogóle daru wy­
mowy, ale nigdy nie mówił słabiej niż tym razem. 
Aby usprawiedliwiać czyny gwałtu, potrzeba pe­
wnego zuchwalstwa, potrzeba tój siły, tego sic 
volo, sic jubeo, które n. p. w czasie kulturkampfu 
zwykło być ostatnim argumentem kanclerza niemiec­
kiego, ilekroć przemawiał z trybuny. Minister Rze­
czypospolitej francuskiej na taką siłę zdobyć się nie 
mógł, tłómaczył postępowanie rządu, powtarzał 
ciągłe restrykcje i zapewnienia, że wolności sumień 
niechciano naruszać, ani wydawać wojny kościołowi. 
Po takiej nic nieznaczącej odpowiedzi ministeryal- 
nej Izba senacka postanowiła otworzyć dyskusją 
nad interpelacyą Buffeta. Najświetniejsze mowy wypo­
wiedzieli ze stanowiska katolickiego p. Chesneloug, 
ze stanowiska wolności pp. Laboulaye i Juliusz Si­
mon. P. Chesnelong mówił z wielkiem umiarkowa­
niem ale z wielką siłą, nie wyzywał Rzeczypospo­
litej, ale powołując się na poprzednie oświadczenia 
p. Freycineta, pytał, dlaczego rząd Rzeczypospoli­
tej działa podstępnie tak wobec senatu, jak i wobec 
zakonów. Wszak senat odrzucając § 7. ustawy Fer- 
rego stwierdził, że niechce naruszenia wolności na­
uczania i niechce wojny religijnej, tymczasem na­
zajutrz po zamknięciu senatu ministerjum wydało 
dekreta, które równają się choć w odwrotnem zna 
czeniu odwołaniu edyktu z Nantes, bo rozpoczęły 
jak tamto przeciw innowiercom, tak te przeciw za­
konom katolickim szereg prześladowań. Następnie 
mówca jędrnie naznaczył dobrodziejstwa zakonów 
ich konieczność w spółeczności katolickiej podniósł 
najbardziej uderzające fakta gwałtów popełnianych 
przy wykonaniu dekretów. P. Laboulaye i p. Simon 
naznaczyli z góry odmienne stanowisko od mówcy 
poprzedniego. Obaj ci mówcy i znani pisarze na­
leżą do tej szkoły wolności, której dawnem było 
godłem laisser faire, laisser aller, która rozumia­
ła wolność w ten sposób, aby państwo najmniej krę­
powała spółeczność i nie ścieśniało swobód jednostki. 
Z tego też wyłącznie stanowiska, w imię prawa i 
wolności przemawiali ci dwaj mówcy i postawili 
wniosek umotywowanego porządku dziennego z po­
tępieniem dekretów i ich przeprowadzenia, odłą­
czając w nim całkowicie kwestją religijną od 
kwestyi prawnćj. Jeden tylko senator jenerał Billot 
próbował stanąć w obronie rządu, ale użył tak 
słabych argumentów, że zdawało się, iż ministerjum 
ponieść musi stanowczą przegraną, bo postępo­
wanie jego wykazanem zostało jako zupełnie nie­
legalne, a zwłaszcza jako sprzeniewierzenie się 
stanowczemu wotum senatu w rozprawach nad pier­
wotnym wnioskiem Ferrego. Przyszło do wotowa 
nia — i wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, porządek 
dzienny Laboulaya został odrzucony, a rząd tem 
samem otrzymał wotum zaufaniaiTza swoje dekreta 
większością 3 głosów.

Ręce opadają wobec takiego faktu. Wotum se­
natu, zaprzeczając samemu sobie, senatu godności 
jest tylko dowodem, jak od półroku wzmógł się 
serwilizm republikański, jaki panuje brak przeko­
nań i poczucia prawa i wolności, nawet w tym se­
nacie, który miał być tarczą i hamulcem. Na czem 
się tu oprzeć, gdzie skupić, aby coś jeszcze rato­
wać, wśród tej wzmagającej się burzy. Przed ro­
kiem lewiatan radykalizmu pochłonął urzędników 
administracyjnych w tak zwanej puryfikacyi, po­
tem przyszła kolej na zakony rozpędzone przed pa­
rą tygodniami, jutro lewiatan ten pożre sądownictwo 
za pomocą nowej ustawy znoszącej nienaruszalność 
magistratuty. Od rokup. Favre minister wojny dezor­
ganizuje armię. Zgoła wszystko się wali, nic nie 
zdoła uchronić od tego potworu rewolucyi, który 
coraz to nowych żądać będzie ofiar.

Ale konserwatyści francuscy pocieszają się jakąś 
małą demonstracyjką przy bramach klasztornych, 
lub burdą w zgromadzeniu narodowem, jak owa

pamiętna z p. Baudry d’Asson. Żadnego niemają 
programu, żadnego sztandaru. Do niedawna byli 
przynajmniej hojni i gotowi do ofiar pieniężnych — 
obecnie i pod tym względem uskarżają się dzien­
niki katolickie na wzmagające się sobkostwo i in- 
dyferentyzm. W piorunującym artykule p. Granlieu 
w Figaro ostrzega konserwatystów, że wobec tej 
obojętności i nieudolności zostaną wnet pożarci. 
Stwierdza on, że na listacb subskrypcyjnych zawsze 
jedne i te same powtarzają się nazwiska arysto- 
kracyi katolickiej i duchowieństwa — ale konserwa­
tyści innych stanów biorą nader słaby udział w ofia 
rach pieniężnych. A potrzebaby dziś pomyśleć 
o losie urzędników, którzy się podają do dymisyi, 
potrzebaby jakiś ratunek obmyślić dla tej dziatwy, 
która chrześciańską otrzymywała naukę od zakon­
ników i dla tych ubogich, którzy przy furtach kla­
sztornych odbierali jałmużnę.

Ale Paryż się bawi — zbytek z jednej strony, 
z drugiej wyuzdanie obyczajów dochodzi do tego 
stopnia, że niczem (Paryż drugiego cesarstwa i przy­
pominają się czasy upadającego Rzymu. W tych 
dniach zapomniano o klasztorach i polityce wobec 
dwóch uroczystości: apoteoza Offenbacha w teatrze 
de VatiAii i ślub księcia Rolanda Bonapartego 
z panną Maryą Blanc. Obchód na cześć Offenbacha, u- 
mieszczenie jego popiersia i artystyczny poranek ca 
uczczenie jego pamięci był wielkim wypadkiem Pa­
ryża. I niedziw, Offenbach to mistrz co przygrywał 
duchowi wieku, przy jego dźwiękach, wszystko spro­
wadzaj ących do parodyi, wychowało się dzisiej­
sze pokolenie, niezdolne ani do czynu, ani do wyższych 
uczuć, całe w podrygach na nutę pięknej Heleny. 
Świat bawiący się przypatruje się temu obchódowi, 
aby wystąpić z całym przepychem. Ale nowoczesny 
zbytek znalazł dla siebie prawdziwą świątynię 
w czternastu salonach pałacu p. Blanc, zamienio­
nych na jakieś ogrody Semiramidy, zap łniofie dzie­
łami sztuki. Ileż to ofiar z Bad-Baden i Monaco 
złożyło się na ten przepych? Bonapartyścinietylko 
że tego aliansu nie uważają za ubliżenie, ale ow­
szem otoczyli licznym zastępem z p. Rouher na 
czele syna Piotra a wnuka Lucjana Bonapartego, 
jak gdyby w milionach zdobytych przy rulecie szu­
kali nowej siły dla podniesienia znów orłów ce­
sarskich. Książe Napoleon nie przybył, ale była 
obecną księżna Matylda, hrabina Ratazzi, i inni 
członkowie rodziny. Nie brakło przedstawicieli wiel­
kich imion z różnych końców świata, oprócz przed­
mieścia St. Germain. Wystawa wyprawy ślubnej 
panny młodej ściągała tłumy ciekawych, a znawcy 
znawczynie zapewniają, że równie bogatej nie wi­
dziano od dawna w Paryżu.

I

Dochodzi nas z Sanoka sprawozdanie ze zgro­
madzenia wyborców. Podajemy tu w całości mo­
wę p. Augusta Gorayskiego, posła na sejm kra­
jowy, ważną dla wielu kwestyj ekonomicznych 
tam poruszonych, oraz główne ustępy mowy ks. 
Jerzego Czartoryskiego, posła do Rady państwa. 
Mowę ks.Czartoryskiego przedstawiającą pełny obraz 
sytuacyi parlamentarnej z rzutem oka w prze 
szłość, zmuszeni byliśmy streścić dla zbyt obszer 
nych jej rozmiarów.

Dnia 16-tego listopada przy nader licznym u- 
działe wyborców, zdawali sprawę ze swych czyn­
ności poselskich, posłowie sanoccy z większej po­
siadłości, a mianowicie poseł do Rady państwa 
ks. Jerzy Czartoryski i posłowie na Sejm krajowy 
pp. August Gorayski i Zenon Słonecki.

Zgromadzenie zagajone przez marszałka po­
wiatu i posła Zenona SłonecKiego, wybrało prze­
wodniczącym, najstarszego wiekiem wyborcę p. 
Teofila Ostaszewskiego, który zaprosił p. Teofila 
Żurowskiego na sekretarza.

Na wezwanie przewodniczącego, aby posłowie 
na sejm krajowy najpierw złożyli sprawozdanie, 
poseł Zenon Słonecki, upoważniony przez posła 
do Rady państwa, radcę p. Jasińskiego, uspra­
wiedliwia przed wyborcami nieobecność tegoż 
nawałem zajęć, zwiększonych jeszcze w przed­
dzień zwołania Rady państwa; poazem poseł Au­
gusty Gorayski zabiera głos.

W dłuższem przemówieniu stara się poseł Go 
rayski przedstawić przed wyborcami sytuacyę kraju 
i sejmu, a rozpoczyna wyrazem ub lewania, że 
w roku zeszłym, w skutek niezwołania sejmu, 
odjętą mu była możność zdania sprawy z swych 
czynności poselskich. Zaznacza nieprawidłowość, 
jakiej się dopuścił rząd przez niezwołanie sesyi 
sejmowej i wyraża nadzieję, że wypadek taki 
nie powtórzy się. Przerwa w sesyach, wywołała 
przerwę pracy ustawodawczej, i wywarła zły sku 
tek w gospodarce krajowej.

Mówca uważa sprawę zarządu funduszami kra- 
jowemi za rzecz pierwszorzędnej wagi, dlatego 
zastanawia się przedewszystkiem nad sprawami 
finansowemi i budżetem. Oświadcza, że był prze­

senatorowie w rozsypce, szlachta pod obcą prze­
mocą — a jednak „rok ten przyniósł najhanie 
bniejsze opuszczenie tronu, będące dowodem, jak 
idea państwa, idea monarchii, obowiązek wierności 
władzy, głęboko podkopanym był w narodzie". 
Wszystkie próby Jana Kazimierza, który jako 
„rycerz dzielny, polityk wytrwały, do zamachu 
stanu może najskłonniejszy i najzdolniejszy należy 
do najwybitniejszych postaci historycznych ów­
czesnej Europy" (str. 298), wszystkie wysilenia, 
aby uregulować elekcyę i bieg sejmowych obrad, 
rozpękły się o „mistyczny kult" konstytucyi pol­
skiej, jaki sobie wyrobiła naiwność szlachecka". 
Mężowie, którzy króla popierali,. stali się niepo­
pularnymi — gmin szlachecki upokorzył ich ele- 
kcyą „podupadłego książątka, hez znaczenia i 
zdolności" Michała Korybuta i niedorzeczniejszą 
jeszcze a opłakańszą w skutkach konfederacyą go - 
łąbską. Haniebny traktat buczacki był wyrazem na 
zewnątrz wewnętrznego upadku. Bohaterski jeniusz 
Sobieskiego wskrzesił zwiędłą sławę Polski w Eu­
ropie, ale sam „padł  o f i a r ą  s p o ł e c z e ń s t w a  
które nie było dosyć politycznem i moralnem, aby 
ratować się i wrócić do dawnego blasku wspar­
ciem nałeżytem, najdzielniejszego ze swoich sy- 
nów“_ (str. 309). Szlachta abdykuje ze swojej sa­
modzielności politycznej, idzie na służbę możno- 
władców, którzy jak Pacowie i Sapiehowie łaską 
królewską wyniesieni, zwracają się przeciw niemu
i krzycząc głośno, że zagrożona jest wolność pol­
ska dążeniem króla do utrwalenia potęgi swej 
rodziny, pociągają za sobą niemądre szlacheckie 
tłumy, a równocześnie zrywają się do wojny do­
mowej. „Opłakanemi bezsławnemi były ostatnie 
lata wielkiego wojownika; zeszedł on na bezsil­
nego rozjemcę między kłócącem się możnowładz­
twem" (str. 317). *

W polityce jego były dwa błędy „trwanie w li­
dze" z Cesarzem i traktat grzymułtowski — tak

twierdzi szan. autor. Na innem miejscu wypowiada 
otwarcie, że epokę króla Jana uważać należy 
„jsko przyćmione i opuszczone czasy historyi" 
(str. 429), być więc może, że skoro z okoliczności 
dwuwiekówego jubileuszu wiktoryi Wiedeńskiej 
źródła do tej epoki nagromadzone i należycie 
opracowane zostaną, że „trwanie w lidze" z Ce­
sarzem okaże się politycznie mądrą i zbawienną 
rzeczą, a wtenczas i błąd grzymultowskich paktów 
zejdzie do daleko mniejszych rozmiarów. Bądź co 
bądź „był to ostatni wielki człowiek dany Polsce, 
który zmarniał wskutek demoralizacyi politycznej, 
zakorzenionej w społeczeństwie" (str 316).

„August II był jakby stworzonym na to, aby po­
karać naród za zmarnowanie własnego znakomi­
tego króla" fstr. 321). „Był on w szeregu królów 
elekcyjnych jedynym który się nigdy do kraju nie 
przywiązał i nic prócz własnego interesu polity­
cznego nie widział. Myśł podziału Polski zawdzię­
cza jemu obywatelstwo w kombinacyaeh polity­
cznych XVIII wieku. Sam szarlatan i bez sumie­
nia, wywoływał ludzi podobnych sobie; zepsuty 
moralnie szerzył upadek wszelkiego rodzaju" (str. 
342). Skończony ten cynik na tronie zaciera ręce 
na widok wojny domowej Sapiehów z Ogińskim*. 
Zaskoczony nieproszonym protektoratem nad Pol­
ską Karola XII, zgłasza się do niego z projektem 
rozbioru Polski, odtrącony rzuca się w objęcia 
cara Piotra, wsparty jego rozumem politycznym i 
armią wypędza Szweda i popieranego przez anti- 
króla Leszczyńskiego, powołuje go na rozjemcę 
między sobą a narodem. Pod grozą 18,000 Mo­
skali rozpoczynają się układy traktatu warszaw­
skiego^ który „był porażką króla i politycznego 
stanowiska rzpltej, zwycięstwem małodusznego 
egoizmu szlacheckiego i rosyjskiego wpływu". Sejm 
niemy 1717 zatwierdził ową porażkę i owo zwy­
cięstwo; Rzplta skazywała się na milczenie, aby 
wysłuchać wyroku napisanego jej przez sąsiada,

który musiał pragnąć jej ubezwładnienia. Po dłu­
gich i awanturniczych czynach powiedziano sobie: 
Inertia sapientia . . .  Pod egidą zwycięzkiego wpły­
wu polityki rosyjskiej układła się Polska do dłu­
giego strasznego snu, który nrnńiał być śmiertel­
nym" (str. 335).

W ślad za tą abdykaeyą polityczną poszło: 
„lekceważenie Europy i anarchia bez granic" z któ­
rej wyrasta „błędne koło" myśli i zamiarów re­
formy. Podejmują je możne rody wiedzione ego­
izmem i ambicyą, i dla tego niezgodne z sobą. 
Usiłowaniom tym przeszkadza lenistwo „bezwła­
dnej masy" szlachty i „natężony odpór" sąsiednich 
potencyj, którym zależało bardzo na utrzymaniu 
bezsilności Polski. „Wobec reszty Europy. . .  Pol­
ska stała się coraz obojętniejszym członkiem spó- 
łeczeństwa europejskiego. Wyobrażenia XVIII w. 
stanęły w ostrem przeciwieństwie do jej cywili- 
zacyi; ona też sama stanęła w ostrej walce mię­
dzy dawnemi i nowemi pojęciami, odbierającej jej 
siłę czerpaną z obyczaju i przekonań" (str. 339) 
Wśród takich „najnieprzyjaźniejssych" warunków 
podjęte dzieło reformy rozbite zostało w połowie 
drogi „mechanicznym faktem podziałów."

Ostatnia księga XII poświęcona temu konaniu 
Rzpltej. Jest to tylko bardzo ścieśnione zsze- 
regow anie nader mnogich wypadków z widocz­
nym pośpiechem albo może z obawą przed no­
życami cenzury opracowana część książki. Woce- 
nieniu króla Stanisława Augusta i narzuconej 
przez Rosyę rady nieustającej idzie autor za X. 
Kalinką; królowi przypisuje pełność zdolności 
dobrych chęci" ale „mięki i chwiejny charakter 
śliskie obyczaje" i zależność od Rosyi i Prus (str. 
354). Rada nieustająca „była niezaprzeczonym 
wobec przyszłości postępem" bo była przecie ja­
kimś rządem, pod którym „miała Polska dane wa­
runki dźwignięcia się też niezs przeczenie w cią­
gu łat od 1775 — 1788. Tak wielką jest potęga

ciwny budowie gmachu sejmowego, przewidując 
ciężary, jakie skutkiem budowy spadną na kraj; 
nie tai przed wyborcami, że niedobór finansowy 
budżetu jest wielki, ale nie traci ani na chwilę 
nadziei, że niedobór ten da się bądź co bądź, 
pierwej lub później usunąć. Sejm, a w nim poseł 
gorliwie nad tem pracować będą. Wyjaśnia w jaki 
sposób udało się ubiegłej sesyi pokryć chwilowu 
niedobór na rok 1880 i 1881; przyczem podnosi, 
że suma podatków krajowych podwyższoną nie 
została. Zwraca uwagę na znaczne wydatki, jakie 
pochłaniają szkoły i szpitale, a nie zaprzeczając 
ważności tych dwóch instytucyj, oświadcza się, 
że należałoby wprowadzić pod tym względem 
pewne znaczne oszczędności w wydatkach, gdyż 
israj tylko w miarę swej możności powinien po­
pierać cele humanitarne, a nigdy więcej nad mo­
żność, zaś baczniejszą zwrócić uwagę na cele 
produkcyjne, zbog&cające. W dalszym ciągu za­
pewnia, że sejm badał skrupulatnie zarząd fun­
duszów krajowych Wydziału krajowego, że jak­
kolwiek krytyka tego zarządu była surową, sejm 
przekonał się o dobrej woli i sprężystości Wy­
działu; przekonał się o znacznych postępach w 
administracji szpitali i dróg, i dlatego dał W y­
działowi krajowemu pełne wotum zaufania.

Nie zaniedbał sejm prac donioślejszego znacze­
nia pod względem ekonomii krajowej. Można się 
o tem przekonać patrząc na prace sejmowej ko­
misji kultury krajowej, do której należeli obaj 
posłowie sanoccy. Prace tej komisji nie będą dla 
ferajn bszowccnemi. Z pomiędzy innych podnosi 
poseł sprawę regulacyi Dniestru, która obecnie 
weszła w stadium przygotowawcze, a Wydział 
krajowy otrzymał polecenie najgorętszego zajęcia 
się mą. Podnosi sprawę hióra melioracyjnego i 
zasiłku, jaki sejm udzieli na różnorodne prace 
melioracyjne, wreszcie zwraca uwagę na sprawę 
szkoły Dublańskiej, którą uważa za sprawę pierw­
szorzędnej wagi dla dobrobytu krajowego. Sejm 
zbadał przyczyny, dla których szkoła ta dotych­
czas nie wydała rezultatów takich, jakich się po 
niej spodziewano, a przyszedłszy do przekonania, 
że kierunek, w jakim była dotychczas prowa­
dzoną, był mylny, postarał się o to, aby nadal 
więcej odpowiadała potrzebom kraju. Według naj­
nowszych uchwał sejmu, szkoła Dublańska ma 
być tylko wyższą sz k lą  rolniczą, nie zaś aka­
demią rolniczą; ma w niej przeważać kierunek 
praktyczny, popierany teoryą tylko o tyle, o ile 
ona jest niezbędną do prowadzenia racyonalnego, 
postępowego, ale do stosunków kraju ściśle za- 
stósowanego gospodarstwa. Zakład ten jest na 
drodze zbawiennych reform, po których wszyst­
kiego najlepszego spodziewać się należy; brak 
materyalnych środków do rozwoju, tylko zwolna 
usnr.ąć będzie można, a w tym celu Wydział 
krajowy otrzymał upoważnienie porozumienia się 
z kuratoryą zakładu, co do sposobów zaradzenia 
potrzebom Pomyślano niemniej o im. macie dla 
uczniów tego zakładu. Jako bardzo smutny objaw 
zaznacza mówca, małą frekwencję szkoły Du­
blańskiej, przez synów krajowej szlachty i mnie­
ma, że ta powinna się już raz pozbyć uprzedzeń 
do nsszego krajowego zakładu i w nim kształeić 
swoich synów na sumiennych, zabiegliwych rol­
ników. Do ważnych prac ustawodawczych zalicza 
mówca uchwały powzięte przez ostatnią sesyę 
sejmową, jakoto: ustawę budowniczą dla miast głó­
wniejszych; ustawę o drogach dojazdowych do 
kolej, która pociąga do konkureneyi same kol je, 
dotąd wolne od tego obowiązku; ustawę o przy­
czynieniu się funduszem jednego miliona do ża­
ku pna grantów pod kolej transwersalną, której 
cała ważność wykazać sie stara szanowny poseł.

W końcu poseł Gorayski, biorąc asumpt z kry­
tyki publicznej jaka spotkała ostatnią sesyę sej­
mową, zapewnia wyborców, że mimo krótkości 
sesyi, sejm zrobił bardzo wiele. Zanadto są po­
słowie przeświadczeni o ważności włożonych na 
nich obowiązków, aby lekceważyć mieli czas, tak 
im na sesye wymierzany skąpo, i mogą zaręczyć, 
żs pracowali szczerze, sumiennie i gorliwie; nie 
bawili się w oratorów, ale w komisyach działali 
produkcyjnie, ile im pozwalały siły i zdolności. 
Zapewnienie to oddaje poseł Gorayski tak w swo­
im, jak posła Słoneckiego imieniu.

Sprawozdanie to przyjęło zgromadzenie z wi- 
docznem zadowoleniem, a że zainteresowanie było 
żywem, dowodzą interpelacye, które posłom sta­
wiano.

P. Władysław K r a i ń s k i  zapytuje posła Go­
rayskiego, czy sejm nie mógł był przywrócić ró­
wnowagi w budżecie, bez obciążania ludności 
trzema centami dodatku, które rząd opuścił kra­
jowi z podatku indemnizacyjnego, i czy posłowie 
maja nadzieję, by nadal równowaga w budżecie 
mogła być utrzymaną bez włożenia na kraj nad­
zwyczajnych ciężarów? Interpeluje posła Goray-

uregulowanych stosunków, poprawionego mecha­
nizmu państwa" (str. 366).

Nader treściwe jest domówienie dzieła: . . .  „Ten 
jedynie naród jest na drodze wyzdrowienis który 
z ł e g o  i r a d y  n a  z ł e  przedewszystkiem w so ­
b ie  s a m y m  s z u k a ,  który kroki swoje zastosuje 
do najdoskonalszego z s o b ą  s a m y m  o b r a ­
chunku." Taki examen conscimtiae udaremniała 
„apołogetyczność historiografii p o l s k i e j u ł a t w i V  
brachunek badanie przeszłości w świetle „poró­
wnawczej metody i praw ogólnych, z doświadcze­
nia historycznego czerpanych" które obaliło już 
„długotrwały obłąd: obronę i apoteozę Polski a- 
narchicznej," ale któremu jeszcze pozostaje „ozna­
czenie właściwej rozumnej miary przeszłości pol­
skiej i wartości jej w obec rozwoju cywilizacyi, 
wskazanie braków, któreby uzupełnić oświadcze­
nie się przy kierunku w którym trwać należy" 
(str. 383).

Co na tem polu już zrobiono, wskazuje dodane 
przez autora „źródłoznawstwo historyi polskiej 
(str. 385 —  428). Najmniej opracowane dotąd są 
„czasy Zygmunta III a poczęści i Władysława IV, 
ostatnie lata Jana Kazimierza, Michała Wiśniowie- 
ckiego i Sobieskiego" (str. 429).

Trudno o książkę tak bogatą swą treścią i mi­
mo swej kompendyjnej cechy tak głębokie a sze­
rokie zawierająca poglądy i tyle pouczającą jak 
niniejsza. Prof Szujski przysłużył się nią poczci­
wie i prawdzie dziejowej i pragnącej się z nią 
obeznać publiczności. Szczęść Boże dalszym jego 
na tam polu pracom.

Tarnopol d. 14 listopada 1880.

X. St. Załuski S. J,
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I- - ’• a. n IoTrioori T.nd̂ .iA o.i. wrą?. % Dim. Goldenbergiem»Igtal w sieni pawóz, znaleziono w nim wielką iIobći *'“* j  7 *1.2 " TÂ a-Pn Pvouhn
w Char-jcblebs i b n ł e k , V , ’.eb r,ty do n ie ,, „ sn e s li , „t„ y - |b . iSg.-.Wm

Ha™ „.An.ii—   v  je __ •_ , ___ ’ laniua^nilrńm • — woTinlr nif- natnralmeiszeffo. laklłudm u Rosyi zamachu na życie C ara, jakoż re Jfcł̂ ra z francuskiego przerobił i zastósował do tutej j.ej  informacyjna jest wyczerpującą, bo oprócz

na r. 1881. W ostatnich łatach wydawnictwo tego 
. . . . . i kalendarza jest nader staranne i uwzględnia tę w&żaą

W sobotę ma być przedstawioną na scenie tu-1 okolic|ność że kalendarz jest przez cały rok w rękach
Im m o r lirg  IV f  • N f l . R I .  fD 0 S l , 0 t 0 l 8  V W L  U r i O W l B *  I .  .  . . < . .   v . _ _________2___ —

Jakimową, jmawszy w domu jałmużnę w pieczywie. 
Okładz

Sejm nie* mógłby wpłynąć na ztnianę ustawy”o I sojuszników; — wszak nic naturalniejszego, jak  
przynależności, któraby zmniejszyć mogia wydatki 1® ^ i Polska idąc społem do boju

którą z francuskiego przerobił 
" ‘ Kliszewski.

i kraju i gmin.
Poseł Zenon S ł o n e c k i  odpowiada interpelan­

towi, że zmienienie ustawy o przynależności nie 
należy do kompetencyi sejmów, uznaje jednak po-

p. juiszewsKi. | kalendarza polskiego, ruskiego i żydowskiego, nabo-
Gwozdzikowa, żona Pawła Gwoździka|ł>AołB m fc( An!nłjif>h odmian fiw;atU księżycowego,

_________ _______  zultatem tych narad było powzięte postanowienie J szyc^ stosunków p.
Ustęp ten mowca zakończył słowami, że wszel-1 polecenia Zelabowowi, Jalnmowąj Tichonowowi i _  Franciszka Gwoznziaowa, *uu» jt«w« 4 w keściołach,

kie dążności_ czysto ruskie nietylko nie znajdują | Ok^ ki emJ“j J ^ y ^ z a  pomocą P o d k o p u j [ wyrobnika, idąc wczorąj, w południe ulicą Górnych|
w nim przeciwnika ale przyjaciela.

Na żądanie współobywateli — mówi dalej poseł
ZSZWyCUJ w ~  j —    -i
trzebną, dalej groby królów polskich z planem, ko­
palnie soli w Wieliczce, rozkład miejsc w teatrze, 
przepisy pocztowe, telegraficzne, tabele stemplowe, po­

świadcza, że jeżeli wyborcy poleca' posłom’ stara-1 i°  we mnie wrażenie, że się znajduję w obec | ĄieKsanarowsaa i mianując |  kowe padając runęło na przypasującego się w L P Volejach wykaz ciągnień losów Lteryjnych
nie się o’ p r z f p r o w a d z V n ^ z S  l C a w i e  ^o  I - ię n io n e j  zupełnie sytuacyi politycznej, a / mia- I C. ^ ć
słowie dołożą starań , aby dla proponowanych I nowicie: że nastąpił dawno oczekiwany lty le  ra-1 _ . P P ) I który pomimo ki o g  ̂ j  • • j  • Iracka zasługuje także na uwagę, mieści bowiem arty-
m  naygbać^w Sejmie w ję teo śó  i e e ^ e  w Chertowie ei^yeoto- l g  <« '" j'i«. ^ l" t<’nee0 P ™ “ '* ‘ ,pi jk e ljr :  C « .

Maciej Głowa wyrobnik z Lu- 
drzewo przy ulicy Kopernika, ta­

kowe padając runęło na przypatrującego się wyko-

do rządu odnośną rezolucyę 
Na to p. Edmund K r a i ń s k i  stawia 

zgromadzeniu, aby polecić posłom: 1° staranie 
zmianę ustawy

■ drugie, że Czesi wejdą do Rady państwa — i ż e | , . ,  . . , .  iiimi «ujoeee.6v-
w n i o s e k  większość będzie po naszej stronie. Mieliśmy Iwano duży składany świder i rurę miedzianą na _  Dzienniki w*rszawskie donoszą, że p.
S f o  zatem perspektywę, że zmiany dla nas i dla m o -d y o a “ ^  Przedimoty te przyptow ał ślusarz Iwan Hofmgn> były dyrektor operetki krakowskie ............

o’ przynależnolcirch "w takim du-1 narchii pożądane są możliwe, że dadzą się prze-1 Okładzki wraz Mikołajem Chra9zczowym, posadę dyrektora orkiestry warszawskiej w teatrze. I “ '"ówinieTita dawnego Bursiackiego iycia  i Przy-
d ra , . b ,  ona'n lżyś moete to ś z tó .  cbu-|prow«dm6_ na t o t o  legrinaj,, { S b O t a C  k Ł  J  " X  * * !* • * * " * * *  Jg5 ..obł..t l

ir« .5™i«™iopis wprawdsie bez pretensyi do oryginalności, ale
W Aw«kl«; ™  bwdzo dokładny, prawie najdokładniejszy ze wszyst-
krakowskiej ma zająćI Bi„ w BWOim CM8ie pojawiły; Krótkie

rych, tak gminom jak  krajowi^ 2°  aby ̂ zęść6 ja-1że Polacy w tej konstelacyi odgrywać potrafią [katorgi na całe życie). O b u d w u i m . w e d ł a g w ^ a - 1 st0gunków społeczaych. Tytuł tego utworu, który ma |^ ° ly oty| ' n*h1ier napi8ane zdoinym piórem, są bardzo 
k ąś , choćby najmniejszą, kosztów leczenia ubo- ™lę ważnego czynnika politycz;nego^ role k tóra |  roblonyc |być wkrótce grany w Paryżu: Divourgons l  (Rozłącz-1 K alm d^  krakowski
gich chorych przenieść na gminy.

ftdrr umfiAwan __________   ^  I
lim  się oddawna należała. Przyjmując też m an-\ przyrządów me było niewiadomo, 

miałom w^zolkie Dowody SDodziewania sio. Co się iA7CZL E w g I ańuda°ło sfe6 jednemuaTe I P- Aleksander Krywult, posiadający wspaniały p ^ f o s i ^ f o S  jS f o iw  s itg V  iytawnictwa. Do idług słów Goldenberga, udało się jednemu ze | _ts^_ _ A ^  nmmvoh majarzv. 0tworzvł no raz druei 15_Ix * Krakowianie

żył na szynach duży ładunek dynamitu i ar^ądz,ł P J ~ ^  d JF>}atj itd; 
wybuch za pomocą bateryi galwanicznej, nkrvtei I s«ego, meszoza , „ .  , ,

wygadają 
innego nie uży- 
zssłużyło sobie

re posłowie dziękują.
Następnie staje przed wyborcami poseł do Rady 

państwa książę Jerzy, C z a r t o r y s k i ,  i w  obszer­
nej mowie, trwającej, przeszło godzinę, ale słucha­
nej z natężoną uw agą, bo przedstawiającej pełny 
obraz parlamentarnej, sytuacyi, sięgającej w prze­
szłość, rozwija swoje poglądy polityczne i wypo­
wiada swój program.

Mówca sięga do chwili, w której po raz pier 
wszy wystąpił na arenę parlan 
za ministerstwa hr. Beleredego 
był zwolennikiem, a stanowczym 
dzieła hr. Beusta ugody dualistycznej oraz parnię

|ale dla zasad, które przedstawiałem.
Następnie mówca zdaje obszernie sprawę z kwe

 2 U - 'x „  '    V nn n  Aftlri n h  H /\+TT/zr» n o n i  n n  n  <styi bliżej wyborców sanockich dotyczącej choć w bndce- nd. iplone nrzez Goldenberga ż e h » 8Z% na error t n Persona 00 do tw<5r°y obr*' kieszonkowy i ścienny, ten ostatni z portretem hr,
obchodzącej cały k ra j; mowi o zachodach co W skazówki, udzielone p r z e z . I zn BGraymisława“, pisze on nam : Władzimierw Dzieduszyckiego. Kalendarz illustrowauy
do kolei tranwersalnej i jej doniosłości, wyraża|zam ach Aleksandrowski p^tanow m ny ost w  feifotonie Czasu z dnia 17go b. m. Szanownylobfitnj-e w przeróżne informaoye w życiu codziennem

inoł +o dnhci drndzo. O ś-h  uorgamzowany został w Charkowie— śledztwo!   . ,  tvfnłfim _n------1 w. - -

__ __ Kalendarze
„ 0. ,  ----------  , . , ,  ^  .mUNowolećkiego na r. 1881," a  jest ich jak coro-
—  P. Franciszek Eismónd z Monachiom zwraca 10Zn}0 cztery : illustrowauy powszechny, pugilaresowy,

 -•----------------- ^  ł” / ” ” kieszonkowy i ścienny, ten ostatni z portretem hr
Włodzimierza Dzieduszyckiego. Kalendarz illustrowauy

s  s i s .  ■ ci,8,B pr’ “ ie- -  -Byłem przeciwnikiem uchwały 2 marca n ie |ta k  uciążliwego dla uboższych. O  r e f o r m ie  podat-|(Chruszczew) i Iwan (O ład  k \  G ^  g  J  M ona, hilim  dnia 2 1 listopada 1880 r.
weszła | rys°w propagowali na zgromadzeniach konieczność Iubolewaniem,wspominaz jakiej sympatyi dla t „polityki abstencyi

dla wstrzymania
po prostu
Czechów
ciało ustawodawcze
że, że wspólna i równoczesna odmowa współudziału |  Winą naszą było dodaje, ^^powfodzmyotwar-1 ̂ arzęd,zie^ mające^podobieństwo do świdra składa-1 baz zasobów nie znejąc nikogo, polecona jedynie o-1 jderaokie, artystyozne inaukowe, 
ze strony połączonej opozycyi byłaby sprowadziła!cie, n ^ !  a V S z k a n i u  Sikorskiej, u której, m ie l  piece pp. -  N r’ 802 Kłosów zawiera:

części literackiej znajdują się 
Cesarza, kantata wyko- 

września b. r., krakowiaki itp , 
Dzieduszyckiego. Chrono-

przypowieść 
brzydkich pannach*.

—- Rytw iany i  ich dziedzice przez Ludwika Po- 
w i d a j a .  Kraków 1880, w 8ce str. 52. Jest ta od­
bitka z Przeglądu Polskiego.

. . . _  Treść Nr. 45 B lusiczu : Jerzy Macre przez
Ewelina Syrwid, w celu kształcenia I M ary ^ j[n;ck ą ; Praca kobieca przez Maryę Iinicką; 
’ kierunkiem sławnego L mpertiego I Z i  w}ny 0jców (powieść) (d. c.) przez Teodora Jeske- 

Dreznie zamieszkał. Przybyła I Choińskiego; Listy J. I. Kraszewskiego; Wiadomości

Monachium dnia 21 listopada
Donoszą nam z Drezna

przybyła tu z Warszawy młoda

korzyść obozu autonomi-1 1

Dl p r/icrw ciiiiif i ~

lat rządów centralistycznych, — a 12 lat rządów | pozoru d° Przy . 
jednego stronnictwa, to jest w naszych czasach 
z  nieobliczoną korzyścią dla stronnictwa rządzą­
cego, z nieobliczoną stratą dla przeciwników.

Usunąwszy się chwilowo z życia parlamentar­
nego, pozbawiony szerszej areny, starałem się z je­
dnej strony o wpływanie na usposobienie kraju, 
walcząc ciągle mową i piórem przeciw małodu-

Nr 802 Kłosów zawiera: „Widma" przez Eli- 
ąiszkałycn. w aroiaim «*»»«= . i - ™ ”* | «« Orzeszkową; „Kościół ewanglielicko reformowany
i- sympatyę rodaków przez niepospolity swój talent! w#rBZawie« przez W. P. z ryciną; „Piszczałka" 

skromność, J. I. Kraszewski posłyszawszy  ̂ Adama pł(jga z ryciną; „Orlika" z poematu 
pospieszył z właściwą sobie got owością z p o-1 “ ~ . . .  — -•—  —j.—  ..—~~

  a przyszłej artystki. Maestro Lamperii u-
miny | znawszy niepospolite zdolności panny Syrwid szcze-

] Seweryna Goszczyńskiego zryoiną; „Wnętrze praco­
wni Wiktora Brodskiego w Rzymie" przez A. P. 

i znawszy mepuByui,™ . u ^ v .  p - . - ,  —  “"™“. l z ryciną; „Kiejstut, ze stada Semickiego" z ryciną;

2 L f * »  h& 5 J £ S ? ‘- 'J S S S . w * * "  —  • t a * ‘  ’ l0‘

obecna lepszą jest niż zeszłoroczna — a należy! 
się spodziewać, iż poważny głos reprezentacyiI 
krajowej przez Koło polskie poparty nie zosta-1 prokuratora

Piątą z kolei sprawą, według aktu oskarżenia
okuratora Achszamurowa, jest podkop i m inal1  ̂ ^ ____

A y H m  Pokucia w Kołomji

nazdę sympatycznie przyjęro. w “n"* "• . |  pedagogiki* przez
»11 „Gewerbe Halle- p m p d .io .y  

Ji razem ze sławnym skrzypkiem Pablo Sarrasate wy-1 a_ . n_,
‘ I stąpiła panna Syrwid i z takim została przyjęta za- B

.Z ruchu

owemu nieszczęsnemu prądowi, który pod zasłoną, ~t—- - - - - -  . . ł  f „ . n , ; . j ,  „„„„„„i,
t. z. utylitarnośei doradzał krajowi poddanie się |  miejse zajmują w P ^ cb * 
przeciwnikowi, ba nawet zawarcie z nim sojuszu, JUmentarnycb. Od ich ć ^  . a W7~ie 
bez rękojmi i bez zaszczytu. Z drugiej zaś strony, I zależy niezawodnie przyszłość monarchn. a wzglę 
mając stosunki z innemi stronnictwami, starałem Idnie i nasza. ,

stopada (1 grudnia) 1879 r. |K to  zna "surowa i w ogóle dość niedowierzającą a

L ' J i l s s z  r f f J s j r Ł a s  Z A * .  * * * * *  ^mieli zatrzymywać się nad nią dłużej, udzielił głó 
wnveh wyjaśnień Grygory Goldenberg, deńską a bardzo ostry sąd estetyka i .krytyka, arty-1

stycznego p. Banka, który się o. pannie .Syrwid po-aby w przeciągu Głównym twórcą catego piąnu podkopu, był,
mować cały _sy- jak wiadomo, Hartman, pomocnikami, zaś jego byli • . » v hołd oddany

i krytyka upotrzebie

wałem « . M«,n» — irlosowałem za współ- Stern finansowy austryacki 1 od razu zaprowadzić siuu y j , j  v , „ .  U prac„ Sympatya ta ten

przez
Marcelego Turkowskiego.

oddany jej talentowi | 
tem cenniejsza, że panna 8yr- 

nieznana, tylko a- 
zaszczytae odbiera po­

p a l i ł y  ciąg).
O sobie pierwszego właściciela tego na etno­

graficznej wystawie umieszczonego namiotu, szla- 
chcica-bohatera z drugiej połowy XVII wieku, 

I wiele dałoby się powiedzieć — ciekawego odsy- 
* —VLoki moty wa drożna wynalazku Bollego popi-1 łamy do artykułu  Gazety Lwowskiej, gdzie szcze-

Znane jest panom stanowisko Koła polskiego | (zkąd przeprowadzona)by a | a|®rya “ ra0T . P |  wypadły doskonale, tak, żs obecni nic mogli podnieść |zody. Zwał się sam : „Stanisław Zygmunt Ossoita 
h środków, potrzebuję je tylko w wiel-jkolej) i albo sami robih podkop, albo robiącym I na.mnigj szeg0 zawutu. Lokomotywa bez wypadku za-1 z Zababia od Dorszprunga Żywibunda herbu Hi-

:ą K orzyść przesilenia. | .  . „ ;Pdnhńr śtoDniowo zmniejszać, a za pomocą|Morozow i ileiena uzerni
R z u c i w s z y  o k i e m  n a  ten okres przeobrażeń kon-lżyć, nied p avstematveznie nrzenro-1 Szyrajew, Morozow i

ivtncvinveh w duchu centralistycznym i zmienia- naprzód obmyślanych, a systematycznie przepro^ i ̂  o y j , ^ i Czerniawska mieszkali

wano,•Tanu, o dawano mało lub odbierano, wspominał 
mówca, że wybrany do Rady państwa w r. 1873,1

ściśle wymaganej karności, w łonie Delegacyi u-1 ^  ^ . aiaJ n. J  nndatk(W hezDośrednich.
stawicznie walczyła za wywieszeniem sztandaru
stanowczo opozycyjnego.

W skutek tych różnic zdań, ks. Czartoryski zło-

Na zmniejszeniu podatków bezpośrednich 
Na pomnożeniu podatków pośrednich.
Na oszczędnościach w wydatkach administra-

na Kudak,
pomagali. I rfo^7łTli*rAE~"'nicć" ogromnych dciał pozycyjnych | pocentaurus Druszkiewicz", zabił w Słucku towa

M -  *? w W r f * .  uę*e11.bajdakiem
[ko zostało schwytanych parę, z któryeh Golden 
rg  powiesił się w więzieniu, a Szyrajew zasiadł 
i ławie oskarżonych. Wszyscy zaś inni potrafił:

tsł-a^, n!.1 InJoIIr^hftrhu swe kroki kierować, a znajdzie ze|um knąć. Mianowicie: Hartman, jak wiadomo, znaj. 
szych przeciwników przyniosły nowe przesilenie m s t m i s ^  poIgkiego> z0 strony calej prawicy duje się w; Anglii, Koszornikowa, Perowskiej, Mo

robót minowych w domubucnorukowa w MosRwie, ^  Pociąg miał 200 wojował po kozacku dwa la ta  na D z i k i c h  po-
tylko zostało schwytanych parę, z któryeh Golden-1 m ’ dłus-olei I lach, posiekł znowu towarzysza, zaciągnął się do
łiArff nr.wiAHił sie wwiezieniu, a Szvrainw zasiadaImetrów aiugosci. _ . ,  L _  <__ ,_t___I. • , v.-t  v  a„i   Pod Żół-w skutek tych rożnie z a a n a s .  ,  be powiesił się wwiezieniu, a hzyrajew z a s i a a a . - — — • akradzlono d> 2 l b. m. lanku fran-1 hussaryi i b ił się przeciw Krzyżakom. Pod Zół-

do s^raw  w tn ę tz n y c h ,  krajowych. Błędy na-| W tym to kierunku zechce ^ w n e ^ i ^ a n  m i - | n a 150, 000 fr. w papierach wartościowych, alejtem i W odamj porąbany c a ^ i i m ę ^ m e w o h
sprawca uchodząc, upuścił paczkę obligicyj na I tatarskiej, dostał się na własność biednego Ta- 
100 000 fr a tylko resztę zdołał utrzymać. I tarzyna, który go za trzydzieści talarów sprzedał

- 1  C K  de 1» e t ó  w P , r , t . ,  m1ej.ee _,ob«|,.k R y n o w i  do H e f f j  .  t o , B o ^ i r i  tatoU-

z  l i a r s j s s s R - T * -  j  r s f c M M d  y i x u  b H
ę f l Ł S S f S S . p o d a t k o w e j .
zwycięstwem naszego obozu.

Niech mi będzie wolno podnieść tu trzy główne 
cechy tego całego ruchu wyborczego.

Raz: zgodne, lojalne współdziałanie wszys&ich 
żywiołów w skład komitetu wchodzących. W | ^

R o i y a .

Dając dalszy ciąg streszczenia procesu polity-

K r o i i i i a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a

I t o a f c ó w  23 listopada.

I bonap arty stów, bjło d. 17 b. m. widownią bitki. Usu- kowi za 90 talarów twardych. Obdarowany od 
nięty świeżo prefekt Korsyki Maręay sp o t^ ł tam tegoż wolnością walczył potem pod Batohem, zo- 
bmmistrza z G.rte, Ordioniego, z którym miał da- stał znowu niewolnikiem okrutnego T atara od 
S  zatergi i p o s i a ł  go, że go wyaadiił z urzędu, którego po dwakroć nieudanej ucieczce wykupił 
Ma cay zaczepić Ordi.niego i dał mu policzek, a ten go X. przeor karmelicki z Krzemieńca za 100 
chwyciwszy za karafkę wody, rzucił nią, lecz zamiast talarów, postaw pokłaku i parę czapek zawojowych.

2 ^ 7  w a r = i  K t ^ * 2 Ł  9 S  » k Mn a 'C

S a y a ,  trafił innego gościa, Maręay z a ś  wyniósłszy Trudno powiedzieć na pewne, w której bitwie
r ł  , ____  . K ś S  tego za drzwi, odjechał doróżką.Ordioni za- czy pod Żurawnem, czy gdzieindziej, zagarnął

dalszy ciąg streszczenia procesu polity-1 18I9 3s » J . DOiedvnek. I ten namiot od jakiegoś baszy bisurmanskiego,
odbywającego się w sądzie wojennymi Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i ,  przejech ał I powiada, o i J ,  g0 SDOtka. la le  nie pod Wiedniem. Katalog wystawy podaje
burgu, przypomnieć musimy, że ostate-1 dzisiaj rano przez Kraków, udając się ze Lwowa do | zabije go, g Anglii C o s h b a r n  umarłlo dalszych losach tego obozu niektóre daty.

nnwy.iftt.vPjh na kon-1Wieani*. 8 — «aiwyzB»y ^ , Kr • u  __ i.™| Wiedfiis.
Od paru dni zjechali się do Krakowa człgn- d. 2 1  b?j m!ŻLio*ył on'iat 78 °i od r. 1847 zasiadał1 Najprzód pozostawał w ręku Druszkiewiczów, aż



OZ AS £ Środy 24 Listopada 1880,

sie-Igdy wnuka Stanisława, a córka Franciszka Drusz-1 nastąpi, niech zrębuje silny Hucuł potężną 
kiewicza i Konstancyi Ledóchowskiej kasztelanki I kierą ogromne jodły, przedziurawia tęgim świ- 
wołyńskiej, wyszła za Stanisława Suffczyńskiego, I drem, ściąga drzewa silnemi łańcuchami (hotło- 
wniosła jako ostatnia z rodu Druszkiewiczów in- wy), podpiera trwałemi drągami (gilhowy) i spła 
tercyzą ślubną (zdziałaną 6  stycznia 1726) ten lw ia je  darabami po Czeremoszu do Kut. Go do 
namiot jako wiano w dom Suffczyńskich (Bodzan-1 piero wymienione narzędzia wyłożone na wysta 
towiczów), którego to domu obecnych czasów | wie znamionują atletyczną siłę Hucułów, wido- 
jest własnością.

Prócz wspomnianego wyżej wizerunku Drusz- 
kiewicza ustawiono w tym namiocie pancerz, 
hełm, drucianą koszulkę, jatagany i t. p., oraz 
nargillę (fajkę turecką), rzeczy pochodzące z cza­
sów Jana III., a pośród tych jaśniał na usta­
wionym w środku namiotu marmurowym stole 
piękny biust Monarchy, co w obec zbliżającej się 
2 0 0 -letniej rocznicy odsieczy W iednia i hołdu 
wykonanego przez „Koło huculskie" i wesele 
młodej pary , proszącej tu  o błogosławieństwo 
N. Pana —  miało głębokie polityczne znaczenie.

D z i a ł  d r u g i  wystawy, obejmujący k o n i e ,  
b y d ł o  i p ł o d y  g ó r s k i e ,  miał przeznaczenie:

n a d e s ł a n e . 3398

Jak  corocznie o tej porze, wystąpiła już nakła-

słowej, która się odbędzie w Medyolanis r. 1881.1 nia wszakże, iż pogłoski te mówią o śmierci Cara. 
Zakaz ten uzasadniony jest tem , że „udział pro-1 Intransingeant powiada: mniejsza o to, czy pogło- 
ducentów austryackich w narodowej wystawie h k i  te s ą  prawdziwe albo me, gdyż wkrótce oka-

„ —w— , .v —«» ™  — wr—  m. z , -r i 'o . • / mi '• i i  — ------ *—  - — / * » i przemysłowej odbyć sie maiacej w r. 1881 w M e-lżą się one prawdziwe. Nora karci go za ten spo-
wniosła jako ostatnia z rodu Druszkiewiczów m- wy), podpiera trwałemi drągami (gilhowy) i spta-1 j owa księgarnia i drukarnia p- F. Ks. F r  o m m e l j  y  miałbv wśród danych stosunków wido-jsób traktowania ważnych wypadków politycznych.
. l  1  /  i  • i ____ a  „ l -w m r m ia  f o n  *» J  « /v  Pr«n«A m A (iryii H r* K u ł  H n  H H - I   TIT S _ JJ _  • _  -  - 1  _____I r a ln n / lo ^ W  Tlfl I J  .  > .  „  g ,  . i ___

czme charakter demonstracyjny". I Francuska Izba deputowanych zapewne przyj -
Obchód Józefa II  mający być dalszym ciągiem | mja wniosek względem zawieszenia na rok jeden

dał powód do pro- zagady nienaruszalności sędziów, odrzuciwszy u-sta­
dnego biskupowi Jwę anoszącą baz ograniczenia czasu ową podsta-

„  ....----- —  - ; , .z  Linzu X. Rudigierowi. Burmistrz w Braunau wę niepodległości sądów. W istocie jednak na j e-
wiadomości dla prawników, tskże spis wszystRicr, i ezwal miejgcowego proboszcza do urządzenia j d„0 to wyjdzie, albowiem rząd obecny będzie

iw W i e d n i u  z całym szeregiem kelendarzy na I 
rok 1881, odznaczających się zarówno staranneml 
wydaniem, jak  doborową treścią Z kalendarzyj 
" ’ § Juristenka

lezący w sobia oprócz niektórych pomniejszych|

— ------------------------ „ . . , • v „ a „ i - ----------’ •>— -----------*= , i • Idemonstraeyj centralistycznych, c
czna z tego, że me są tak  leniwi, jak  ich może I faebowyeb zwraca uwagę Jwnstenkalender, miesz-1 tegtacv; ze gtan0wi8ka kościelnego biskupowi I 
zbyt pospiesznie obwiniają i opisują. I -— — — *—• -s-i»*Awm»i> «nmniAia7.vcn I

(Dalszy ciąg nastąpi)

Wiadomości
bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 22 i '23go  listopada.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na
wykazać częścią obecny stan i dotychasowy r o - j b . nie wje^ s  0brót dość słaby, przez co ceny 
zwój potrzebnych do gospodarstwa górskiego ar- doznał ygpadkn .Dowiezione zboże przecież wkrótce 
tykułów inwentarza żywego i martwego, częścią rozbnpionem zogtało.
uwydatnić podstawę w której spoczywa ukryte płacono za pgzenieę na 237 funtów od 55-— do 
lub mało wyczerpane dotąd źrodło, skądby nale- 61, _  zu, 4yto na 227 ftint. od 51 ■— do 56-— 
źytemi środkami zaczerpnąć można wielkie ko- , -.ęc^ i e ń  na 202 f. od 34-— do 39-—  złp.,
rzyści dla dobrobytu Hucułów i całego kraju. I owieg Yna 13g f  od j g . _  do 21-— złp.. proso 
Odpowiednio do szczupłego zakresu wystawy po- l  2g0 f  od 31 do 3g złp> grocb na 250 f. od 
dzielono ten  czysto przyrodniczo-gospodarski dział ^  d() sjp

. . . i .  nr,, t i. « z  poeząt-EU targn mch na Kleparzu był więcej
ożywiony, gdyż kuocy pruscy brali udział w za- 
kupnie, któren ku końcu takowego osłabł; ceny 
przecież nie uległy zm ianie, lecz utrzymały się

801— złr.

na 4 osobne grupy. Do I  grupy weszły k o n i e ,  
o w c e  i b y d ł o  h u c u l s k i e ,  znane i cenione 
wszędzie dla swych przymiotów. Huculskie ko­
nie , ta  dzielna rasa powstała ze zmieszania 
się mięjscowej i tureckiej, są prawdziwem 
dobrodziejstwem tutejszej ludności — posiadają 
one bowiem tyle odszczególniających dobrych 
stron przy użyciu w górach, że rząd austryacki 
zakupowa! ich wielką liczbę do dalekiej Bośni 
i Hercegowiny, a za nędzne egzemplarze płacił 
bajeczne sumy. Prawdziwa jednak dawna rasa 
jest już na wygaśnięciu; winna temu lekkomyśl-1 
na gospodarka końmi Hucułów i nieracyonalny1 
handel, którym na wielką skalę trudni się na 
podgórzu osobna kasta końskich handlarzy, wy­
zyskujących na ’ każdym kroku łatwowiernych i 
nieporadnych Hucułów. W tej sprawie warto od­
czytać „Memoryał" p. Gregorowicza, który ogło- 
sił Zarząd Oddziału Czarnohorskiego, zamierzając 
zaradzić zupełnemu wygihieniu tej rasy przez 
poprawienie czyli uszlachetnienie za pomocą rzą­
dowych stadników. — Celem okazania naocznego 
tych dobrych stroń1 i wartości hucułków wysta­
wiono na uboczu, w tyle gmachu wystawowego 
osobną stajn ię, W której pomieściło się kilkana­
ście sztuk rzadkich okazów tej rasy ; a nadto po­
pisywały się te  konie przy huculskiej banderyi, 
k tórą na powitanie i oprowadzenie Monarchy 
wraz z świtą podczas pobytu w Kołomyi urzą­
dził komitet miejscowy. Konie wystawowe na o*, 
kaz pochodziły z kilku powiatów, bo rozszerzyła*! nstop 
się ta  rasa wraz z Hucułami i na doliny aż pra­
wie po D niestr, pozyskały ogólne uznanie u  fa 
chowych, gdyż były zgrabne, tęgie i piękne, 
szczególnie podobały się czystej rasy z ostrym;] 
temperamentem huculskie konie, chowu hr. S ta­
nisława Dzieduszyckiego z Gwoźdaca :, i miesza­
niec po arab ie, własność obywatela Osadcy ze 
wsi Borszczowa w Śniatyńskiem. Jako dobrze ży­
wione i starannie pielęgnowane tworzyły rzeczone 
konie rzadkiego ognia zawód, przeciwnie będą­
ce własnością ludu wskazywały na brak oglę­
dnego i stałego pielęgnowania, ztąd też wyglądały 
nieco przygnębione i chude.

Mała ilość wystawowych: krów , owiec i kóz, 
zdawałaby się świadczyć o ich braku w górach, 
ale tak  nie je s t ; owszem słynie wszędzie tb by­
dło huculskie i ze siły pociągowej i z obfitego 
podoju, o czem już wyżej mówiliśmy. Niestworzo­
ne rzeczy prawią tu  o zyskach, jakie dawniej na 
targach podgórskich, a nawet w Szigeeie ciągnęli 
Huculi ze sprzedaży bydła wypasanego na poło­
ninach i z poszukiwanej dla swej dobroci bryn­
dzy. I  dziś jeszcze wróciłyby się te świetne dla 
nich czasy, gdyby się uwolnili od pokątnych wy­
zyskiwaczy i kupców z pierwszej ręki od dzier­
żawców wielkich obszarów połonin, i wreszcie od 
nowoczesnego niewolnictwa, w jakie przez' lichwę 
i pijaństwo się dostali.

W drugiej grupie tego działu pomieszczono: 
d r z e w o ,  w y r o b y  d r e w n i a n e ,  n a r z ę d z i a

adwokatów i notaryuszów pkństwa austryącko-wę-1  ™  ' tegó 'n abożeństwa w dniu stoletnićj roczni-1  ~ dgi w dagu  pół roku poczynić wszelkie zmiany, 
gierskiego, niemniej dokładny Plan nowego pałacu wgtapienia na tron Józefa II; proboszcz odmó- jakje sj§ okażą korzystne, może przerzucić al-

h a n d e l  i  0 Arawied!LW?rCi, WT ^ ie,dn,iu' j  S T ®  M  1 odwołał się do biskupa, który też w piśmie bo u8ncać wszystkich s ę d z ió w  szanujących własną
r n i s p u l i a r s i w u  l i a w u c i  l  |37  roczmk Vogla Volkskalevder z dobraną treściąD  bnm istrza wezWanie podobne naznacza jako L odność i niezawisłość i wynieść na ten urząd swo-

belletrystyczną, z rycinami i poglądem na ubiegłe |  }nie niewłaściwe. Co do samego obchodu mó- j f0  kreatury. Dla ezegóżby skoro raz uchwaliła
wypadki historyczne. Frommego A v s k u n fts -K a le n - ls  ^  jakkolwiek jó zefH m ia ł wysokie przymio-1jzba taka radykalną zmianę, niemiała jćj uchwa-
aer fa r  Gesch ii f t , Einschreibjca lender filr  ^ 0Wl- j ty ogobiate, jako panujący był twórcą systemu, ,ić ponownie, skoro przyszły gabinet tego za-
ptoir, 16 Kreutzer Scbreib-Kalender odznaczają J .  , imieniem józefini mu przedstawia d ą -L  daP?
się swą praktyczną stroną i są dla wielu 0 8 ób |j ,n0^  przeciwną wolności Kościoła, nadto naru-l ^  -ava inieyatywy Iiiby deputowanych fran* 
niezbędne, a p r z y t e m w X n d a r^ F ro m 1 18zył on autonomię krajów. Episkopat austryacki I . ^  zajmuje się wnioskiem Bardoux
dowodem wielkiej popularności kalendarzy ^ “ '  oświadczył się jnż w r. 1874 przeciw powrotowi I ' ™ 4 rócenie wyborów zbiorowych, oświadczyła 
mego jest ta okoliczność , że rozchodzi ich się ro- U  trad j j ózefińskich w  ustawodawstwie pań- L eP10ygłogami przeciw 4  przeciw wzięciu tego wnio- 
ezme oa-ółem do nół miliona egzemplarzy. } teraz duchowieństwo nie może się łączyć I ”kY pod obradyIzby. Zachodzi możność, że Izba pój-

z obchodami, które ten kierunek chcą wznawiać. I dziezagiogem większościkomisyi wbrew Gambecit, 
Pisma proboszcza z Braunau i biskupa z Linzu j mg. n& W2g]?dzie> te  większa część deputowa- 
pełne powagi i godności oceniają dzienniki w ie- | A która w gwojch ()kręgach odgrywa rolę 
deóskie, tem bardzićj, że dowodzą, iż Józef II * J ’ ......................
był zwolennikiem absolutyzmu tak wobec krajów aiv ^  ___

Rezolucye uchwaloną na wczorajszym z j e ż d z i e  | i ah  Kościoła. , . bowiem zechce wielu swoich wybitniejszych stron-
konserwatystów niemieckich w Linzu podajemy W Bernie odbyło się zgromadzenie r o b o t n i k ó w ! .^  wnrowadzić do i zby. Gdy byli wybrani 
tu na pierwszem miejscu z powodu jej ważności które równie silnie wystąpiło przeciw stronnictwu I r l g 7 6  nikt pQ za icb okręgiem me znał ich, 
idoniosłoścG I wiernokonstytucyj nemu jak  wiedeńskie i uchwal ło bo]e3no byłoby im przeto wrócić do nicości; gdy

z S  niemiecko-konserwatywny, jako wolne rezolucyę mniej więcej tej samej treści co ta któ- . ^  jeMi pozogtanio ten sam tryb wyborczy*,

jacych zapatrywania konserwatywne, wypowiada| wczoraj ° J ^
swoje przekonacie, ie  g lb o  tapoli^byka jest wszecŁ- powcioiic Izba,' lecz obta'
rtzeoe,, zbawienną, p0’h i , ; eię Pzd«je, -  — — i -  -

p r z e g lą d  p o l i ty c z n y .

z ostatniego targu. Żyto więcej poszukiwane p ła­
cono cokolwiek wyżej.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 11-50 złr., czerwoną od 10-75 do 
12 60 złr., pszenicę białą od 11-— do 11-75 złr., 
żyto piekne od 1 1 — do 11-25 złr.,— poślednie 
od 10-75 do ID  — złr., jęczmień piękny od 8-50 do

do 8-30 złr., owies

skandal.

pielęgnuje i popiera jedność i potęgę monarchii,|
oraz sam o m d  krajów (w depeszv wczorajszej I wiśm yprzyzwPoitg, egyo zLhow a-
błędme wydrukowano bez ^  nia się. Mowa Windthorsta, naczelnika centra®, u-

dla ży- 
innymi

8’75 złr., pośledni od 7-80 ™ o w  »»■., v’v w rnuie Konstytucyjna iorme rząau, poinrciuu p ra w u i- j-  v t t  ' .  1  «5«'+^itn
od 7-— do 7-40 złr., groch od 8-50 do 10'— ^  ’ wyborcze rozwija i rozszerza według zasad w s z e c h -  h  4omagająca się r  ^ P Mi/dzy 
tatarkę od 7-75 do 8-25 złr., proso od 7 - -  do i J  - gprawiedliwości, wolność obywatelska od- dów, ale tak ie  dla -  katolików Między 
7-50 złr., fasolę od 10-50 do 13 —  złr., jagły od p5wiedni0 rozwija i łączy z porządkiem: k t ó r a w«zor i a j . !nabie rać^  pwtOT mrapa
11-50 do 12-50 złr,, rzepak od 12-— do 12-75 złr., przygpiegZa spełnienie uprawnionych życzeń obja- fcIZnodz^i» cdvż '

złr., koniczynę c z e r - 1 P , ^  kilkakrotnie nrzezludność konserw atyw ną|w ząd nadwornego kaznodziei*, gdyż

ponownego wyboru przyszlćj jesieni.
W senacie ma być poruszony nowy 

Jeden z członków prawicy chce bowiem zażądać 
śledztwa faktów, która dały powód do procesu 
drukowego, jaki wytoczył minister Constans re ­
daktorowi dziennika Tribouht. Obwiniony tam b>i 
minister dzisiejszy, że będąc ajentem handlu wę­
gla i pomp, zmaczał ręce w sprawie, za któ ą 
jego wspólnik był ukarany i minister dotychczas 
nie zwrócił pieniędzy, które przy nim zostały. 
Sąd skazał redaktora, nie wchodząc w sprawdze­
nie istoty czyrn, lubo redaktor chciał złożyć do^ 
wody. Senat nie Zajmie się tą sprawą, która jest 
pryw atną, ale podniesienie tćj sprawy w senacie 
zawsze wywoła skandal.

kukuradzę od —  do - .  złr., koniczynę c z e r-1 rg ^ e k k if ta k ro tn ie  przezludność konserw atyw nąprząd nadwornego nnbficznvch
woną cd 4 2 -  do 4 8 -  z łr , białą od 5 0 -  do ™ iayłacb reprezentacyjnych co do nauki i 1 S  S a

chowania młodzieży w szkole ludowej, przywraca I  iSternelacva w ŚprawTe p T .
równowagę w budżecie przez oszczędność i sora-1 Sejmu prask eg ffdv* bvłv to już mowy ra - | W niedzielę poświęcono w Brakselli na cmen-
wiedliwy podział ciężarów podatkowych \ “ “ r§ ^  ^ zdeĈ  kf  niżgmogące m bć bezpośrednie tarzu pomnik żołnierzy francuskich, zmarłych 
ich siły podatkowej, a , szanująe siły zarobkow e,|czeJi aKauemicKie, n gą i z ran odaieaionych w wojnie memiecko-
z całą gorliwością zaś usiłuje podnieść wszystkie n a g p s tw a . magistratu wrocła- francuskiej. Poseł francuski Decrais miał mowę,
gałęzie gospodarstwa narodowego, szczególnie r u l - l » ^  * pociągnięcia do odpowiedział- w której, podziękowawszy B elga, zapewniał, że
nictwo i przemysł. żyd(J  wyst?Po- rząd republikański mimo różnych posądzań go o,

Zjazd niemiecko konserwatywny jest dalej prze-\ } Wiadoy o j ednaki 4e magistrat ten nie okazał chęć zaboru Belgii, me ma tego ^ “ lara i u w ^ a  
konanym, że skutecznego przeprowadzenia tej kon- ^  . gorliJwości 0 uczniów katolickich, gdy naród belgijski za sprzymierzeńca i przyjac ela. 
serwatywnej polityki spodziewać się można tylkoI £  za gzkcł . k w niniejazym przypadku,Ir Z g r o m a d z e n i e  Związku szwajcarskiego czyli par 
od konserwatywnej większości reprezentacyi p a ń - L ez w gzkoje profesorowie przemawiali przeciw | lament, zbierze się 29-go b. m. i ma wybrać pre

m i n i s t e r - 1  „ i , :_____ : — ; r/„ Aa moiA 4-jrrJów ni). I nnjanio Pioałir i jego zastępcę na rok jeden oraz

W  19 Lstopaża.
. O k ts w a ń ® . aasuwm teg tm hlm  przy braku
twnsakcyi dziś tskże not. 36 złr. nomin.

Pssa&j, 18 listop.: 8 5 — — 8 6 —‘d r.— W r o c ła w ,  
8go listopada s w miejscu 5 5- 80  mik. ofiarow.. na listop. 

55 80  płacono. —> S z c k a c i  a ,  18go listopada; w mis!- 
!Scu 57*40 ark., n  listopad 57 60 mrk., na listo 
pad-grudzień 56 30* tark., na wiosnę 57 20 mrk.—  
B e r l i n ,  18go listopada, w safejacu 58-40 mrk., m, 

67-70 Bark., a# listopad-grudz. 57-— mrk., na 
kw.-iifsj 68 — mtk. — F a r y  Z, 18 listop.: »a tea 
miesiąc 61-— M ., m  grudz. 61-—- frte,na Btyt-*.-kwfe- 
dań 60 75 f i k,  na maj serp ień 59  75  trfc,

H a U a .  Wiedeń, 19 listopada: a* ICKi kilo a dworca 
s cłem 18-75— 19 —  £&• —  T r y  e s t ,  i 8go listop ; m  
100 Wit- b«* cła 14-26—— *— *Jr. S r e m « , l 8  list.:«  50
kiio 9 -7 0 ------ : mik. — B a m b u r g, 18 list. s -w ®i*j-
««a 9 80  mrk., na liatoped 9 80 mrk, na gra&ieft 
10-—  lark.—  A n t w e r p i a ,  18go listop. s i 
2 5  trk. —  N o w y  «f o r s , ! 18 listopada:
10 et. p*p-, w F ł i a d e i f l i  10 et. pap.

stwa łącznie z tak samo usposobionem 
stwem i tylko wtedy, jeżeli

1 0 0  kilo 
gaionę

mnister-l i e r z e  o b j a w }o n e j > Za powód, że mało żydów o d -jzyden<a Rzeszy
-----------  - , , „ v  . . . ^ot,,®r ' | daje śię pracy ręcznej, przytaczał mówca, iż ręko-1  sąd zw iązkow y---------------
watywne dążyć bedzie do osiągnięcia swych celów | dzjelniey nie cb eą przyjmować starozakonnych d o | p rzygotowama do oddania Duicigna przybiera- 
bez zbytniego pośpiechu, postępując poważnie » |nanki< Zaprzeczał zaś, aby handel i interesa p ie - |;a na pozór wszelkie znamiona rzeczywiście po- 
konsekwentnie, popierając nie tylko mteresa jio-1 nię4ne były przeważnie w ręku żydów. Bachem I wziętego zamiaru. Derwisz basza ogłosił, jak  do- 
jedynczych stanów lub klas ludu, lecz także |  dowodził, iż rozprawy okazały niewezesność interpe-1 ̂ 0 3 ^^ do p 0l  Corr. z Cetynii d. 21 b. m. prokla- 
resa wszystkich klas ludu z równą^^troskliwością,!, j j e ceiem jej je8t raczej poskromić Jmacyę do Albańczyków, w której im oświadcza,
obok zupełnej 1 wiernej pieczy własnej naro o" | rTieh anti-żydowski, aniżeli bronić żydów od p rze -L e DUicjgno będzie oddanem,

prawa innych narodo- . . ,  . f  w  . . . ,  1 = "   1 5  -v - •
obok zupełnej 1 wiernej pieczy własnej naroao-i eh aniżeli bronić żydów od prze-1 ie  j j uicign0 będzie od danem, i zakazuje, aby ża-
wości niemieckiej szanując prawa innych narodo- L jadowania> ostatnich czasach wielka liczba m a - |den zbrojny Albańczyk nie przechodził przez mo-
wości, a narodowości niemieckiej nadając znaczę- j - tków przechodzi w ręce żydów, co nie tyle p o - |gf;y na Drynie i Bojanie. Z Konstantynopola zaś 
me na drodze naturalnego rozwoju i cywihzacyi, me |Jchodz. £  w5ększycll zdolaości ż*dów jako raczej, d^nogi B \uro kor. d. ‘

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu  kredytowego

w Krakowie. 
miesiąc październikWykaz aa miesiąc październik 1880 r. 

Pozostałość * dniem 30-go wrześ.
1880  ................................  złr. 439,151 c.

Wpłynęło w miesiącu psżdz. b. r. 31,513 c.
2*V.
31—

Kazem złr. 470,664 c. 
Wypłacono na 185 książeczek, z któ-

57 V

29,254 c. 44-ryoh 27 umorzono łączną kwotę złr.
Wypłacono procenta od umorzo­

nych wkładek — 4 złr. 94 cent. —  _______
Pozostałość z dniem 3 lgop aźd z.

1880 roku w y n o s i......................... złr, 441,410

I zaś na drodze nstaw przymusowych, a  tem Bemem | ^  
występując łącznie z konserwatystami innych na­
rodowości austryackich przeciw wszelkiemu pod­
judzaniu i uciskowi ludu.

Zjazd niemiecko-konserwatywny oświadcza, że 
I stronnictwo konserwatywne opiera się jako wierne 
[ustawom na gruncie konstytucyjnym, wyznaje za- 
[sady konserwatywne, z wiernością dla Cesarza i 
państwa łączy także wierność dla całego ludu i 
jego duchowych i materyalnych interesów, a tem 
samem jest stronnictwem ludowem w najlepszem 

[tego słowa znaczeniu.
Zjazd niemiecko-konserwatywny oświadcza, że

Z 
22 b. m ., że wojska Der-

żydzi używają często środków bezprawnych. I wjsza baszy zajęły most na Mazurze i obsadziły 
Żydzi opanowali handel zbożowy i sprowadzają I W7górza pad M azurą, z których dopóki były w 
drożyznę chleba dla ludzi. Mówca domaga s i ę | rękacb Albańczyków, Czamogórcy obawiali się 
równości wyznań nietylko dla żydów ale i d l a |napadn na nicb, skoro wkroczą do Duicigna. 
katolików. _ I Sułtan też uważa to za rzecz dosyć ważną,

Richter odwołuje się przeciw Bachemowi do | aby 0 njej donieść posłowi niemieckiemu Hatzfel- 
Windthorsta. Matactwo akcyami nie jest wyłącz-1 dowj.
nym przywilejem żydów, używają go także konser­
watyści a żyd Lasker zdarł maskę z tych obłu­
dników. Dalej zbija mówca legalność „cbrześciań-1 
skiego państwa", gdy zadaniem państwa nia jest 
utrzymanie charakteru religijnego, ale opieka nad 
wszystkimi mieszkańcami bez względu na wyzna-1

w dotychczasowych czynnościach obecnegojządu I , p owstaje on przeciw ’socyalistom chrześciań 
nie może dopatrzeć się uszczerbku lub m eb ezp ie -l...................—- ■ . . . .  J---------

1 T e Ie |f» -» * n y  a t f e o i o w e  Gaześy Lwowskiej | 
i  u. 20 listopada. W i e d e ń :  pszenica 12-przy robotach lasowych i spławowych. Jest tu  tak  \ {2 *5 'od 10>60 dQ ^  okom te

m ateryał surowy, jak  obrobiony, a „dla parady l(WX)u hter procent, od 3 6  — do 36 25 złr
osobno fabryczny; choć ten  me należał w łaśc iw ie |r  ̂ ^ r  ... . . ..
do wystawy teraźniejszej. Z gatunków^ drzewa s ą 1

skim (szkoła Sfockera) którzy więcej szkody przy­
noszą, niż demonstracya socyalna, i robi aluzyę 
do Bismarka, że wprzódy utrzymywał stosunki z 
socyalistami a  teraz podziela zasady Stóckera. 

Pastor Stocker pragnie, aby ruch antiżydowski
Pragnie

Z drugiej zaś strony nadchodzą, może mniej 
wiarogodne wiadomości, że jak  donoszą z Cety­
n ii, mimo obsadzenia wojskiem mostów na D ry­
nie i Bojanie, przeszło znów świeżo przez nie 
500 zbrojnych Albańczyków i że jak  donoszą do 
Pol. Corr. z Konstantynopola d. 22 b. m., Derwisz 
basza nie odda prędzej Duicigna, dopóki areszto­
wani w Podgoryey Mahometanie na wolność w y­
puszczeni nie zostaną.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  ^ G z & s n .

czeństwa dla narodowości niemieckiej; roszczenia 
stronnictwa niemiecko-liberalnego, jakoby było 
reurezentantem wszystkich austryackich Niemców, 
lub choćby tylko ich większości, odrzuca stanowczo;
oświadcza, że twierdzenia rezolucyi uchwalonej ■ podc;«j zarazem nogi postępowcom. Pragnie on 
przez zjazd liberalno-niemiecki w Wiedniu, Ja . 0’ | pokoju, ale koalieya bezwyznaniowych rzuciła się 
by lud niemiecki zaniepokojony był we wszystkich r a  cbrygtyanizm, chcąc mu zadać cios dotkliwy;

, krajach Austryi jakoby większość parlamentarna | mtisiał^się WI-ęc iud ocknąć i stanąć w obronie  --------   _  ----- ...................
do wvstawv teraźniejszej n  earuiiKow uizown 1 „  ̂ __ Pssieis2ca AUogr. (aa jesień) nieprzyjazną była memieckości, jedności państwa j HCZui gwoicb i praw . P r a s a  żydowska zdaje umyśl- j Cesąrz mianował hr. Ludwika
okazy w krążkach poteżnie grubej jodły, św ierki)^2 '30 do 35 aiew 1 ,iibłeralnym konstancy i, J»koby w l c m l ^  mylnie gprawę w zgr0madzeniacb, którym on|gubernatorem  Banku dla krajów
. v ..L  ~ D.ni Berezowskiej różnorodne drzew o!do K e r 11K 13 ostatecznym dążności stronnictwa antonomistów, jp rzewodniczy, a działa przeciw demokracyi socyal-

BerezowsKiej, roznoroone | 919. _ .  : spirytus loco 57 60 ; olej | które błędnie nazywają federahstycznem, było P Kwestya żydowska nie jest kwestyą ras,
rozerwanie związku łączącego na mocy nstaw za- naó lub praw lecz kwe8tyą soeyalną i ekono- 
sadn’czycb Niemców w Austryi, a nawet ^ r o z e r - l . ^ ^  Nje idz5e 0 majątki żydów, lecz o sposób

ZG W 16C  tW ie r u Z G - 1  n  i . . .  •  ■ * “ * » *

<4

1 buki z Bani Berezowskiej, różnorodne drzewtfi . ^
w kształcie bramy z parowego tartaku  w Turce > 66-40 — -  a * o z b e i n :  pszenica
(dziś wraz z^ogromaemi lasami w p o s i a d a n i u ^  rzepife (>8jeó) _  P a r y ż :

kilogr. 60-50 zfr.; olej rzepakowy 75 75 j wap1-e gaWej jedności państwa

W i e d e ń  23 listopada. Wiener Ztg  donosi, że 
'  uka W o d z i c k i e g o ,  
krajów. Cesarz przeniósł 

namiestnika Karyntyi hr. L o d r o n a  na własną 
jego prośbę w stan spoczynku, udzielając mu 
wstęgę orderu korony żelaznej, i mianowały na- 

Karyntyi radzcę dworu S c h m i d t -

spirytua —
żyto

r y t o  —- 
psssniea

złr.
* łr. 5 

złr.; knkurudsa

Koszta transportu m  100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 %k. 3 cent., * Krakowa ] 
do Wrocławia l  markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. c . ;>, Sf

N A D E S Ł A N E .

Jasionowa, dalej drobne okazy ze szkółek mo­
drzewiowych. Inne drzewa poznać można na wy­
robach wystawy. Gonty i dranice (deski), oraz 
rzyrządy do wyrabiania gontów w Bani Berezo­
wskiej są z wielu względów praktyczne lecz nie] 
długo się ostoją przy łatwiej wyrabianych, zgra­
bniejszych i tańszych wyrobach z tartaków  pa-| 
rowych i wodnych, których się na Pokuciu w 0 - 
statnich czasach mnóstwo namnożyło. Takie po­
tężne okazy belek i brusów dębowych i smere- 
kowych, jakie nadesła ł; p. Piwko z Słobódki le­
śnej, przypominają mimowolnie dziewicze lasy, o
który ch) tu ta j a ą i  słycbp,; przecież mogłoby* kilka ________^___ ^__
egzemplarzy pozostać, jako drogie pamiątki po | ok„zane mi w dniu mojego pięćdziesięcioletniego ju 
pruskiem cywilizatorstwie, gdy ich gospodarka I bil.uszu, wszystkim, którzy o tym dniu raczyli pa 
leśna, dążąca do coraz szybszego wyniszczenia j 3, ^ 0 , a mianowicie W. dyrektorim teatrn kraso 
ze szczętem drzew , ogołoci Czarnohorę z lasów .|WBiłjego pp. Stanisławowi Kożmianowi 1 Józefowi 
Wszyscy gospodarze i v  ^
dziwieniu przy olbrzymiem oknie do studni SP9" I szej eceny » zwłaszcza pani Antoninie Hoffmanowej, 
rządzonem (t. zw. dupło) z wyrżniętej całkowicie I która byjg gjPwną inicy. torką benefiaowego przed- 
potężnej grubości smereki w Zabiu, aby nastę- | etanienia, dalij dyrekeyom i artystom sceny warsza-

. , t , -A- Ł- waj5jej ) iW0Wikiej j poznańskiej, szkole dramatyennej
p. Derynga, Towarzystwu W. Weberfelda, oraz sza­
nownej krakowskiej publiczności, która tak licznem 
zebraniem się benefia mój zst szczyciła.

Aleksander Ładnowski,
! u . art. dram. teatru krakowskiego.

( N A D E S Ł A N E ) .  (3190 2-3)

_ . . . .  miestnikiem
'I  nabywania ich. Spółeczeństwo złożone z Vs chrze-l Z a b i e r z  o w. 

ją niegodnem bałamuceniem Judu 1 oszczer-Lcjgn ma prawo żądać, aby wiara jego przeważała! P a r y ż  23 listopada. Izba uchwaliła 295 gło- 
autonomistów szczególnie zaś konserw aty-|a.p w ngtawacb j interesach państwa, bo p aństw o |gami przeciw 169 artykuł z a w i e s z a j ą c y  nie-

W r o e ł a w :  pszenica j pja te są niegodnem bałamuceniem ludu i oszczer 
owies — •—  złr.; spl | Btwem
—■■— ,*łr.; K o i oni® stów niemieckich

się w ustawach i interesach państwa, bo państwo 
jest tylko wyrazem spółeczeństwa na zewnątrz. Bro-1 narusźalność sędziów na rok jeden.

•  4. „11.« nnnn/ml iolrn I       . . .  .  . .Wreszcie zjazd podnosi uroczysty protest przeciw | nj on g]-ę tylko od napaści żydów, jako chrześci- 
wypowiedzianemu w tejże rezolucyi niemiecko-li-1 janin i kapłan. Żydzi nie mogą być urzędnikami j

n / I n i r n n i t i  l d ł r n h p  ł ł ł o l  u  o  w i / U / H ł U i l l ł  I  ...   A  i  _ * ___beralnej oświadczeniu, jakoby walka wywołana 
zresztą przez samych Niemców liberalnych, zdolną 
była niszczyć i odraczać skuteczną pieczę nad 
interesami państwa i gospodarczemi, oraz nad spra­
wami przemysłu i rolnictwa. Zjazd niemiecko-kon

na ważniejszych posadach, skoro spółeczność jest 
chrześciańską, bo wtedy różnica zapatrywań i in­
teresów sprawia, iż urzędnik żyd nie może mieć 
względu na charakter chrześciański.

serwatywny objawia nadzieję, że przeciw określo-1 iy 4 j™  zabierać głospo odpowiedzi ministra ? ale I ba?alionv° ^  wkr0Czy °D d°
nej powyżej a dla najwyższych interesów lu d u l jyzyw’a g0 teraz Stocker, który po za obrębem I DnlcISn0 w cztery ^ l i o n y .  
zgubnej tendency! niemiecko-liberalnej, posłowie J j zby kieruje zebraniami ludu przeciwnemi du

D ublin  22 listopada. Na wczorajszem meetiu- 
gu , urządzonym przez Ligę agraryjną w Killą- 
more, zebrało się 15,000 ludzi; miano tam mowy 
bardzo gwałtowne przeciw właścicielom ziemskim 
i rządowi.

Konstantynopol 22 listopada. Depesza

ści stanowczo wystąpią, że stłumią rozterki naro-1 mawiania w imieniu narodu. Po odpowiedzi rządu 
dowościowe, a spełniając wiernie obowiązek,Rc a łą n ud będzie wiedział, po czyjej stronie słuszność 
siłę i wszystek czas poświęcą skutecznej pieczy I j prawda. d ;

juiuui usiuuuuui*; u ... i wa5jlego pp. Stanisławowi ixozmianowi 1 jozeuwi 1 interesów^ państwa i gospodarstwa narodoi^go, I Dotąd dochodzą nas ddś doniesienia o wczo
obcy goście stawali w po- L  bt®rowi wszystkim kolegom i koleżankom tutej- szczególnie zaś podniesieniu rolnictwa 1 przemysłu, rajgzych obradach sejmu berlińskiego.

słnAnt ann.l y . ’ 7   ,  : l i ak niemniej obronie i rozwojowi pracy ojczystej! n Ziś zaprzeczała, aby choroba ks
ira zbawieniu Austryi i jej ludów.1

pnie popróbować krzeseł, stolików kanapek etaże­
rek i tp. najrozmaitszych fasonów, które z wiel­
kim  gustem w yplatają i wycinają podgórscy 
włościanie np. z jaworu w Luczy, z leszczyny 
w Kniaźdworze (tu nawet zdobył się jakiś zrę­
czny Hucuł na elegancki wózek), w Szeszorach 
i P i8tyniu, które śmiało mogą iść w zawody ze 
składanemi, bejcowanemi krzesłami z Turki, sła-l 
wnych z praktyczności i siły.

Patrząc z lubością na te  piękne okazy potrze­
bnych sprzętów domowych, mimo woli łza za ____—-  —- Die Lcinderbank (studyum) i Einst und jetzt, J zachodzi przeto potrzeba
kręci*się ^"oku  i^ lesne^uczrio ie  owładnie serce I dwa artykuły ostatniego Nin finansowego tyg.dnssa tykularnych. Właściwie jednak obawiano się ta 
na wspomnienie, co to wówczas będzie, gdy tu  Der Kapitalist sprawiły w Wiedniu wielkie wraże- kiego, albo gorszego fiaska niż w Wiedniu i dla 
braknie materyału drzewnego do wyrobów ludo-Jnie. Ponieważ Nr. ten zupełnie wycztrpaay, przeto |  tego zawczasu zjazd odwołano, 
wych — gorzkie rodzi się w duchu pytanie i czy I wyszły te artykuły w osobnej odbitce i przesyłają I Namiestnictwo w Insbrucku zakazało przemy- 
węgiel kamienny ureguluje tem peraturę, a ludo-jsię na żądanie darmo. Redakcya w W i e d n i u  IJałowcom, kupcom, stowarzyszeniom itp. w Po
wi ubogiemu zastąpi drzewo!.. Nim to niebawem" Kohlmarat 6.

W U irfta. — W i e d e ń  23go listopada 2 godzina 
30 Minut po poł. Reata papierowa 72-20. — Rento 
srebrna 7315.— Renta złota 87 05. — 6°/0 Rent* 
złota węgierska 107-60. — Losy z roku 1860 
13D25. — Akcye Banku Narodowego 820-—. --

* . . __  _ Akcye kredytowe 285-—. -r- Londyn 117-60.—
jak  niemniej obronie i rozwojowi pracy ojczystej J Dziś zaprzeczają, aby choroba ks. Bismarka JSrebro — -— ,\— [Napoleony 9*36\/2— . — Lombar

była groźną, a  Gaz. Krzyiowa  sprowadza tę wieść I dy 90--—. — Losy 1864 roku 173"— . Akcje 
do manewrów giełdowych. I kolei Karola Ludwika 276-S5-—. — Akcye koiei

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy szcze-J Na mocy umowy zawartej między Prusami a 1 Lwowsko Czeiniowieckiej 167-25.— Akcye kolei 
góły o zjeżdzie w Linzu przyozdobione tak niena- J księstwem W aldek, administraeyą tego kraiku zaj- J Węg> połn.-^scliodn. 145-50, — Anglo-Bank 129-90. 
wistnemi uwagami, iż trudno dojść prawdy, d la-|m ują się Prusy już od roku 1858, od tego też | Obligacye indemn. galicyjs. 98-50. — Losy prem. 
tego na dziś ograniczamy się tylko na podaniu |  czasu nastał tam niejaki porządek w  ̂finansach 1 1 wigierskie 109-75.— Akcye kolei Koszycko-Bog
rezolucyi. I zmniejszyły się znacznie koszta odrębnej ad m ra i- |i3 i -  Akcye kolei półn.-zach

Wiernokonstytucyjni postanowili przeciw temu Istracyi. Teraz sejm tego księstwa jednogłośniei od-1 Listy zast, hipoteczne 
konserwatywno - niemieckiemu wiecowi urządzić | mówił uchwalenia budżetu na lata 1881 do 18831 Ruble 119-— — r>% Listy 
tamże górno-austryacki wiec centralistyczny. O d-(i npowodował tę odmowę w memoryale, w któ- 
wołali go jednak pod pozorem, że ogólny zjazd rym powtarza życzenia swoje objawione już w r.
Niemców w Wiedniu bardzo świetnie się udał, nie 11867, aby Waldek wcielony został do Prus. Sejm

waldecki został odroczony. Księstwo Waldek li­
czące 60,000 mieszkańców obywa się bez mini­
strów i posiada jednego tylko dyrektora rządo­
wego. .. i

Agence russe przypisuje zmyślone wieści puszcza­
ne w Paryżu od czasu do czasu, jako dowód gry 

brzeżu i Tyrolu brać udział w wystawie przemy-9 papierami rosyjskiemi. Organ rosyjski nie wymie-

1 0 a-
zasta.

| kredyt. Ziem. 100-
U sposobienie g ie łd y : stałe.

au str.— 186-25 
. Marki 58-10 
galic. Zakładu

urządzania wieców p ar-1 
‘ ta- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w a k i .



CZAS a Brody 24 Listopada 1880.

Guwerner Francuz
csi*d*j^«y nauki sukolne i obce J w y M  jest do 

Jlraies2cs«ni» ns wirunkach bardzo przystępni ch. 
Sfiadomość w Bitu ze Nauozyeielkiem H. Nowoleckiej, 
aUoa G o łę b i*  Nr, 183. (3226-2-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że mój

S ila i zegarów pendutowph, 
stołowych francasidch,

zegarków kieszonkowych
z pierwszorzędnych fabryk szwajcarskich, 

jak firmy P a t e k  itp.
p rz e n io s łe m  do S u k ie n n ie

(sklep Nr. 24) 
o d  s tr o n y  u l ic y  S zew sk ie j. 

Polecając się łaskawej pamięci Szanow. 
Publiczności, ośmielam się nadmienić, że 
starania moje od lat 15 zawsze skierowane 
ku rzetelnej i spiesznej usłudze i nadal za­
chować pragnę, by utrzymać zaskarbione 
dotąd względy. (315B-5-6)

W .  B o j a r g & i ,  zegarmistrz. 

DO SPRZEDANIA

p a r a  k la c z y
zaprzęgowych, półkrwi angielskiej, 17 mia­
ry, jasnogniadych, doskonale ujeżdżonych 
Wiadomość przy ulicy K ope rn ika  L. 26. 

(3164 4-7)

Do sprzedania
ryczałtem z wolnej ręki t o w a r y  tgm 
l t m t e r y j n e  1 n o r y m b e r s k i e  
w a r t o ś c i  s z a c u n k o w e j  3 , 0 0 0  
x łr .  w . a . w r a z  z  u r z ą d z e n ie m  
s k le p o w e m . — Bliższa wiadomość u 
zarządcy masy konkursowej J. L. Knopfa 
starszego, adwokata Dra Karola Pieniążka 
w Krakowie ,  w Rynku głów. pod L. 44 

(3211-3-3)

S T o i T
jest do sprzedania pod przystępnemu 
warunkami. — Bliższa wiadomość u] 
Właścicielki ul. św. J a n a  L. 307. 

(3216 3 6)

DO SPEKBIACYI U  SIEŁUZIE

I Ochraniacze, Z waty zabez-^
pieczające d r z w i  
i przeciągów;

I o k n a  od zimna

Trzewiki sukienne
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli 
zgocie;

Oczy s z M a n M ' " 04" ^kolorach,
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym J .  
Z a p la t a l iM e g o .  (2963-10 25)

ŚWIEŻY TRANSPORT

W E Ł N Y
w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy­
mał i poleca najtaniej handel (3000-10-12)

F. Brano tali i  Krakowie.
Ceny za pół kilo złr. 2'12 do złr. 6‘25.

P M W P I I W I
igilfti Morisont
F a  A rtl& au d  M o u lin .

. N a jlep sze  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y ch  i  p r z e c z y s z c z a ją c y  ch  k re w  we 
w sze lk ich  s ła b o śc ia c h  z le y o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is za ja c h , 
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro- 
ną“ w Rynku głów., — w ÓZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 

|ptece p. Krzyżanowskiego. [2840-47-’

u
wlecą się ajent Polak pod bardzo przystę 
raemi warunkami, bo tylko za pokrycieml 
100 złr. można spekulować 25 sztukami! 
lapierów. Prowizyę i przechowanie papie-1 
'ów do zrealizowania z zyskiem obliczam 
aknąjtaniej.— Bliższe objaśnienia listownie 
!)od adresem: ftL. K o le s ia  dfc C o m p . 
«& lenf B o r s e .  (3041-10-15)

OlSneiT HERBACIAHE
oiplBtnie pocKią

w paczkach po 41/® kilo
c e n a  i b  l i l io

II. gatunku 1 z ł r .  5 0  en t.
rozsyła za zaliczką 

I. Berneński handel herbat, rumu i wina 
A. W. M a n d l

kónigl. preussischer H oflieferant
I I  r  8! 1111 (8686-9-14)1

Plaster ThapsiaI
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DY CHAW EK, PŁU C, CIER PIEN IO M  I  BOLOM | 
REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZNYM,

etc, etc.

1 1

^  i
/ r f/ .  /y

r

t y p— <1*

' " T T 1
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu-1 
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na-l 
leży we wszystkich aptekach, rysunku I 

podpisów powyżej umieszczonych | 
(poczwórnie zmniejszonych).

S k ła d  w  K rakow ie w aptekach P P . Trauczyń -1 
I sicie go i R edyka .

(3187 3 )

DOSKONAŁOŚĆ.
W ODA U K I V E R S A L N A

PANI S. A. ALLEN,
1)0 ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor.^ Pobudza porost włosa, a 
pod szyhbiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością, swoją prz-echodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
W K rak ow ie  w aptekach pp. Trauczyuskiego i Redyka. (2562-17-52)

CHOROBY 201.ADKA
W IH O  * SI iMJO A- Ł Ł -T\

jtrtyjcmneg* o * b r t ó r a  *P*Vytu,
« skutkiem  w teu«ny«k i
' feeltóciaofc nerw ow ych  *oł»dfc»«u>oSMe ^  r o I 3 4 r o i « DTOzha raryzkA

D r a  F r . Ł e n ^ ie la

ł B a l s a m  b r z o z o w f .
J-fiś sam sok roślinny ykjWtS * brzozy, jsM i przebijamy pien, a u r  

nysa jest od mepamiętnyah szałów, jtóo najlepszy środ*k upiększający j 
jeżeli jednak cok ten wedle przepis wjaalaw.iy przysądzonym soitame w 
drodze ehemieenej na balsam, wtedy fiabior* prawie sądownego sk u ta .

Jeżeli posmarujemy Mesiorem twara łub inne eSęśei ciała tym *o- 
idem, 6® j u  mm rtirw;;.* d z le n  n d p a d K  m tezm aw m le

gwrateó mm s&óry, M ó jr»  psmmm to aSaJ® się l»C elm tl»  i óęrM Im tiią . _ _
Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy janarszaaki i hteay a ospy i nadaje jej młodo- 

cinna buw cj eene miywntea białość, delikatność i ^  usuw* w bardso_ krótkim czasie 
piegi, pif,my wątroblane, czerwoność nosa, pryszozki i wazelina inne nieczystości cery. Cena sto- 
ik& x óputem niycla 1 xir. 50 e.  ̂ ,

Do Msbjoia ¥/& lLwowl@ & ^ygia* BasfecFa pr&y ¥:lioy KF&kcwskiej-

W £

l i l i i

l.v.ovu -____ ...------ «aO0<H« «ł > . ..H K ł
M amrcaA « B O U D A U I.T  » r m u a D U M i  m ią & z y -

nagrodtonn zosUU p ierw szym i medalami 1876 r.narodowych: w  P aryżu, 1861 r  ; w  » « ,  1813 r., w  ru u u c  /»
* w  P aryżu , 1818 r.

W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 ,  a v e n u e  V i c t o r i a .

.  _ _  

lle a ln o ść  plętrowalW yląozią s p r o t e l
z dużym ogrodem jest do sprzedania przy moicłl ŚfOdkóW leCZElCZyClI
ulicy K a rm e l i c k ie j  naprzeciw Józefitów. , ftVt,rn-llOmeODatVCZIlYCIl
Do wynajęcia tamże 3 pokoje i kuchnia za-1 DiWli 11U l i u m c w p a t j  j

|raz albo od Nowego roku. (3168-4-5) | p o w i e r z y ł e m

~  Z Z w .zelkU  U G»li<=ys i Kraków upoważnionej
I f t w r a l t i f l  eîteniaFi l i i  Dyrekcyi żródd mineralaych

nerwowe I galicyjskich i czeskich, w DOMU
w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine HANDLOWYM i .  W E W T Z Ia A . 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżuw aptece I -q , Matka BoskS K.
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, -  w Krakowie I w  R y n k u ,  „ p o d  A la tK ą DOBisą
w aptek. pp. Trauozyńskiego i Redyka. [1902-93-j | C O Z tH *  M a t t © l

w Bolonii.M M I  POWODZENIE. I !2957-10->
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jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l iw ie  na skórę,

I t l ie d o s tr z e io n a  p r z y sta je  d o  c ia ła ]
nadaje eerze
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Ces. król. ĘĘg wył. uprz.

f l B l T I U f A I O Z  * J ! * I * 8 l « W T ( I I
- - ( ||] ||(> r i M eld h o ld t

w Wiedniu, IV., Heuyasse hO.
T a r c z a  1 h o ł a  sx m lF jrlo w e  * S a x o s  1 IŁ oirsiiiid

w uznanym doskonałym gatunku, do gładzenia na sucho, mokro 1 tłusto, dla twardych 
walców, stali, narzędzi stalowych, żelaza kutego, żelaza lanego, bronzu, mosiądzu, mie­
dzi, pagfongu, szkła, marmunTi t. d. i t. d. z objętością płaską, kanciastą 1 okrągłą,

następnie
p r a w d z iw e  s z m i r g lo w e  t a r c z e  z  IT axos d o  o s t r z e n i *  P**

nadzwyczajnego hartu, trwałości i działalności ostrzenia, 
m a s z y n y  d o  g ła d z e n ia  n a j le p s z e j  k o n s tru fe c y L _  „

! Cenniki darmo. (3167-4-6)1^

Tylko raz
zdarte, się tak korzyst­
na sposobność takupna 
doskonałego zegarka za
p o ł o w y  c e n y .

Zupełnie niepspemak&lne

m o ż j k e i f  i p l e s m e
paktakowe z niijlapszej styryjskiej wełny 
jwezoj, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka­

pturem ....................................
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem .
Lekki mężykow . .
Mężyków z grubej materyi cie 

pło watowany . . . .
Hawelok . . . . . . .
Jupka lub styryjskie sakko 
Modny d a m s k i  p a l t o t

Hiepraiatolni lipetasis stirpSe
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczna nakrycie gło­
wy dla m ę ż c z y z n ,  p a ń  łub d x ie e l  

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków f a b r y ­

c z n y c h  i w ło śc ia ń s lsA c ii! , modnych 
wzorzystych materyj pakłskowych zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lub w dowolnych gotowych su­
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JAWA Grl;WX- 
R E K G A  w S łr a z  w Styryi. (2712 8-)

złr. 7-—

10 501
12-

16—22[ 
16—22 
10—18 
12—20

tS S S A

Apteka . n a  b rtt Leopold'' w W ledoln
Stadt, Befee der PlankeD- u. Spiesrel^asse

F I U P A  I M S T B I I I

Wmm b
8 b e n  wpteaySaewomSaa. 

bez iekOTtwprseszkadzająoyoh tra w ie n iu  
tudzież bas c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według su- 
p e ł n i o  n a w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
i p l i w i  r iir f  i m m m h

tak ś w i e ż o  powstała jakoteź bardzo za- 
■ t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  s 

(1910-S3) s z y b k o
w *  H r *  r n m r & m m m m ^

członek lekarskiego wydziału, _
w WhM®t Staif# SsileifUM il.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,oladacz-

M es, l e z  wyr rzynan ia  i bez wypalania 
b 8*ę  i  w r i o d y  w e ie K d e g o  
Im .Listownie takież s a i n e ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e e y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  im żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Nou s t e i na  ©cukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Sw.
U M b ł i t h r  .sprawiająlekkieroswobiienie.pr*a-
B ilZD tesy*! „Zyssc»aią krew, * pr^tsre są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają «ie szeze^Ime m  
słabości dolnych części ciała, P«emw febrze, sła­
bościom organów płacowych, przeciw tsaboacwm 
skórnym 5 óesnrm, słabościom n dziem i kobiet, 
UBUwśla każde sstwąrdzeme. to źródło wielu cho - 

| rób. Pigułki te są w swym roiteiu wyrobem 
p-idosi-onslazTW1 a nm tem  najtańszym. &*><g 
r. 8 ■mdełb&mi, zawierajaoy 120 piCTlek kosztuje 
*. z ł r .  pojedyncze pudełko A.5 c t.

Tokom tą ehhibntm świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy saszosycons.

ĘtgT- © 8***ei«*rte- Każdo r*ndełko nwo 
, znaczone m  wierzchu firmą Apothehejum Mil 
I Leopold jest naśladowaniem, pr*ed którego za- 
i kupnem estrreg* rię publiczność, trzeba dobr**

- r f f S s s f f l r S f f Ł t Ł -  . . w
I f ie i l lU U l ,  ?Ka jctlrRze> nżyw. także jako tyn-

..........................................   _ ktnra na zęby i woda do ust 5©  c .Cukierki ra«%ormtki przeciw kaszlowi 8 0  e.'

Blektro-motoryczny uaszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
i  najlepszym skutkiem, z łr ,

skutkiem 
90 c.

Igi*! ---
uwsżftć, aby me otrsymtć \\?h9go wyrobu 
alnit^u, a mcż* naw«t azkodbwego, należy wię

NeusUina pigulćk /xf*
ś*. Elżbiety; naoimkowauiu \  

uźrcia. uwidoczniona jes« o 
bok umieśrezo^y podpis: €—■#-**

Pomada Br<nraa( S s t  S S S S
I i konserwowania wło«ów, przywraca naturalną 
| barwę włosów. Duży ałoifc 9  mtot. mały m w .
Dr. Csllmanna środek do farbo-

•  zopełnie nienzkodliwy,wama W40S0W, n,,iajeksżay kolor icz*r
ny, brunatny i blond) aiwym włosom »  _ ̂ br«.......

| Proszek damski, oryentalny je płci
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) J  ®lr. i po 5©  ot*.................. .................
Bra Fremonta likier regenera-

[ *n v  najiepsaf środek wzmacniający i o**o- 
! c y j u y  żwiaiaer 9  z ł r -

I S O .

Ó S r a c h o ^ c i ą ę g ^ uS
ci*reiącyoh u* ®»tma przez prof. Dr. Skodę w 
Wiedniu i Dr. Pezolda w Etl«ug«i- po »  mSt*.

Proszek do zębów Victoria
lłHW-zŷ h środków po 8 5  « • ...................................
m  IłA nSiłA  jedynie sku tkujący środek przeciw 
F il  W eM llU  wypadaniu włosów i do zupełnego
uchylenia łupieżu % x lr .  8®  c t .  ......................

e ifN  preparowana z -ajler,"izychSztuczny SOK, soMw ^ół alpejskich w 
Szwajenryi, uspokaja natychmiast ksżdy kaBzel 
i ból w piersiach 9 0  c t.

K r ć p l e n a r r ó l e g n ą g g .......................

O r n i l i n n  n* wgzystHe choroby uszów, na l ir e i l io i l ,  ?łnshot0, 8znrgłuchotę, szum w uszach itp, uży­
wa się ze Rkutkiem 9 0  c t .
Pasta do zębów Odontin,
kie schy że się stają bisłe 9 0  c t .

sprowadzone z Chin, uśtnierzs zaraz 
nąjmoc migrenę i ból głowy 1 a ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
v v n a  jest najlepszym środkiem przeciw pisI V ' . . .  • -1 s . r.">mom watrohianym, piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij z ł r .  1 - 5 0  i 8 0  c .

- » n t i a n i r i n  szczególnie przeciw 
l s J nieznośnemu poceniu 

się rąk i nóg SO  c.

Ipw iow e cygaretka
dl*, cierpiących na astmę. 25 sztuk 1. sełr.........

Wyciąff aromatyczny, przeciw
i M i p c n w i  Pole<!a «9 nąjmocnićj wszystkim 
ę O S L l/U W i, nft g.0gcjec i reumatyzm cierpią­
cym 9 0  c t .  ......................
Hallej skie pastylki jodowe ją  zupeł­
nie tran wątrobiany, leczą gnilea, zastarzałą ki- 
łę, gruesoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 6 0  c#

cherza fśluzotoklub białe upławyi, nie noi 
wiając złych po sobie skutków z ł r .  l 'O O * .........

Albuminat żelazisty g ^ leD zp
dla cierpiących na bladsszkę, rekonwalescentów, 
nerwowych i t .  d .; już po kilku dniach ezne mo­
żna nadzwyczajny jego skutek z ł r .  1*50*

i p i T a y i ^ S g g :

Schriera pigułki na zęby,
środkiem na popsute zęby 3 S  c t.
S J łn r a v - P r o r n « »  TOdo- skutkujące na wszy- O lO r« X  l ^ r e m e ,  ĝ j e Błab. skórne 8 0  c .

Dr. Iłeidera proszek na zęby aa *. 

Proszek fiakierski, S ^ ° ś*fevcra
kaszel i chrypkę.

Pomada tanninowa, L 'w y-
b rnie skutkujący przeciw wypadaniu włosó^
i T i i m v s  wyborny środek przeciw złemu tra- 
m u u sy ' is w;eni " ozWOinieniu, osłsbienm, schu-

.„łn ł ..'i. _ i n__ flnnrjlri fi A fl.'dnieniu i auchotom. Cena flaszki 8 0  c .______
Tr-ZwrihTdzieci mula po 90 e. Woda 'anaterynowa do mt, Poppa 1 Or. 40 c. Dra Pfeffermana pasta na zęhy p0 1 tir

f l o r o  1 -Ir 50 ct znajdują się mwsze świeże na tMadxie, Wiedeń, papier goreiycowy 10 ewiart. w hlastanee 45 c. Norweg, tran ^ ro ó ia n y  
i Ż Z l f  l o  c Prosicie N im i do rak 50 c. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Prawdziwa ?
| - s m d  wszdUch iMtrummtiw do użytku leczniczego jako to: enemU, wtrzykawH, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do

,A  zębówf pudrów i innych ^
u»an. Publiczności leki w ocukrzonej formie mKnowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, zelazo, tran r y b i ,  bromKaii, rumb arb arum 

droriwoirlan sod? msgnezyę itp. po najtańszych censch. Znane specyfiki w farmacyi frąnous., angielsk., nawyk., memiec., »zw«w . * •
m  „ f s H a d k r  -  Wszeltóe artykuły z wystawy paryskiej 1878 r. wchodzące w dziedzina farmacyi, parfameryi i toalety posiadam na skła-
■  M e t rozsyłam cenniki d a C  zw racpJ szczególnie uwagę Ł  dziełko D r a B o l l .  S c l .» a ła e i ts .™nd, C S e a ^ o d H e lta p lle se , cena 3 0  c .

dzie )i rozsyłam ^  } zdr0,,,s, e nB wyroby Błodowe> dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające i -pożywne S O  c
M  —  i„r niinuin i nnuRzczam kuocom hurtownym znacznv r».bs,t. (dUsa-^-b!

M a g a z y n  F e r f n r a  w  P a r y ż a .
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

. W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
| Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — yi Ozer- 
jnioweach w aptece p. Golichowskiego, — iwpier- 
|  wszveh Składach perfum i wytworów toaletowych.
I We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-25-)

__________  .... ijvu,   — » •- wzmacniające
"wwyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. 

J J SKŁAD w KRAKOWIE u p, W. REDYKA apt.

Wielka wyprzedaj.
Powstałe na całym snropcjiiJrim stałym lą- 

d*ie pelityesne stosanki dotknęły także Sswaj- 
aar?ę i spowodowały wyehodźtwo mnóstwa 
robotników, przesco narażony został dalsay 
byt fabryk. Takie przez nas zastąpiona naj- 
maemicjez* i pierwsza fabryk* zegarków 
T»mkł«, tymczasowo fabrykę i powierzyła 
nam sprzedaż swych wyrobów. Tak zwane 
W essBiIitBż®® z e g a r k i  *% najlepsze 
u? świeci®, nadzwyczaj gustownie rytowane 
i gilossowtne i wedle amerykańskiego sy­
stemu zrobión?. (3209-1-6)

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun­
dę obciągnięte, a am t a ś d y  aeg-sarsls 
ree»y»® y ® *b1, . .

N a  dowód pew nego poręczenia i  n a j­
ściślejszej rzetelności zobow iązujem y  
się n in ie jszem  pub liczn ie , ka żd y  nieod  
pow iedn i zegarek chętnie w ym ienić. 
KÓOO a-esft.iE-Srów r e m o n te 9 r  do nsv 

kręcanil’, * góry, s szklsnną kopertą, n a d -  
■ W yew ajn le  dotóedaie m  seknndę w- 
gnłdwaffl*, ddrixo-gatwenismo pozłacane, 
i  Mraffiskism, medalionem i Ł d., da*  
w n S e J  « łff. » S ,  t e r a z  i y ł k o  ®o 
złr. ao*»o.

1 00 1 9  w a p s a ia f jF e k  a e g a s is ó w  feo- 
h d t o w y t k  z niklu srebrnego, o 15tu
kamieniach, s emaliów. cyferblstsmi, se- 
kusdniMcm, szHanns kopertą, r t a w n le j  
■Si. 3 1 ,  t e r a z  ty lk o  p o  z i r .  9*SB, 
w s z y s tk ie  n a  l e k m n d ę  r e g s l o w .  

8 0 0 0  o y llm A ro w y c k  z e g a r k ó w  w 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go. s płaską kopertą ssklanną, o 8 kamie­
niach, doskonale regulowane, z isńcnszk,, 
s medalionem i puzderkiem aksamitnem, 
d a w n i e j  z ł r .  1 S , t e r a z  ty lk o  p o  
a łp .  8 * 8 0 .

IffiOO asesarfeA  ** k o tw le o w y e k  
prawd*. 13 łut. srebra, w y p ró k .  p rz e *  
o. Sk. a r z ą d  e e e t a w a l e z f ,  o 15 ka ■ 
mieiiiach elektrycznie pozłacanych, dosko­
nale regulowanych, z ł r .  0 9 ,
terasss ty lk o  z ł r .  f i3 " * 0 .

£ 0 0 0  WffisklngtffliK z e g a r k ó w  j?®- 
naon to ftr z prawdz. 13 łut. cigżk. srebra, 
^yprób. przez o. k. urząd cftchowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulowane, * niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy aie 
potrzebuje naprawy. Z e g a r e k  t e n  k o ­
s z to w a ł  d a w n i e j  z ł r .  3 S .  teraz 
jest dó nabycia za bajecznie tanią cenę 
p o  z ł r .  1(>. Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, pnz 
derko aksamitne i kluczyk. 

lO ffiO  p r a w d z .  z ło ty o fc  r e g a r k ó w  
o 10 kamień., d a w n i e j  

z ł r .  4 0 ,  t e r a z  p o  z ł r .  ■©•
1 .0 0 0  p r a w d z .  z ł o ty c k  z e g a r k ó w  

r e n o n t o b  dis mężczyzn lub pań, da­
wniej złr. 100, teraz złr. 40.

0 5 0  z e g a r ó w  ó c te n n y c k  we WtpKl_
emaliowsn. ramach, bijących godz., dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr. 3-75 regulowań. 

6 5 0  k n d z l k ó w  z przyrząd, do budzenia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80.

6 5 0  z e g a r ó w  p e n d n ł o w y c h  w pię­
knie rzeźbionych wysok. gotyek. Esikach 
drewa. co 8 dni do naciągania, doskonale 
na minutę regal., bardzo piękn, i imponuj. 
Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój­
ną wartość, powinien więo być _w każdej 
rodzinie," gdyi stanowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały złr. 3o, t®r*z tyl­
ko po nader taniej cenis sir. 15'75.
Do KMrówteń seg&rów psidnlo 

wyoh należy dołączyć zadatek.
Adres:

U h r e n  -  J k a s  v e r b a u f
der Ubrenfa^ii fromms

MM waMe
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.
prasowane

z fabryki PP. Ad. Ig. Mautne-  
w  ra i Syna w Wiednia, które, jak

O powszechnie wiadomo, są najlep­
sze w Europie, bo jedynie pewne 

^  i najsilniejsze w rozczynie piekar­
skim i gorzelnianym, gdyż wszel­
kie inne najmniej o 30#  w do­
broci i skuteczności przewyższają; 
p r z y c h o d z ą  ś w i e ż e  e o -  
d z ie ń  d o  I Ł r a fe o w a , w y ­
ł ą c z n i e  d o  h a n d lu  J a n a  
j f a g l a  p r z y  g ł ó w n y m  
R y n k u ,  jako do składu głó­
wnego dla zachodniej Galicyi.

O Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natyehmiast.(2584-l 1)

f e o o o i o o o g

CURACAO P. BARDINET
■  K i l i n o e B S  w * F B A K C I I

WYŻSZEGO GATUNRU
•araaiifuki ptnilutTi nrtii

„ BĆBĆ “
MODEL ZABRBWBTOWAKT

w K R A K O W I E
w  CUKIERNI 

pp. Behmana i Heinricha

W E  L W O W I E
W  CUKIERNI

. R o t le n d e ra .

I Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, 
że mój zawsze starannie utrzymywany

skład toward* galanteryjnych, 
Imasz ja t a y c ia ,  p a r t a j ] ,  a b n l

Urtnjd i Missgtiw
| świeżo zaopatrzyłem w kilka nowych 

gatunków

m M W m M W
mianowicie są na składzie: 

potrójna Królewska z Gumpoldskirchen, na 
wystawie wiedeńskiej odznaczona 
medalem,
Pernambuco,

(poczwórna Louisiana, 
poszóstna Tetzner,

Max Hauschild, ze znanych naj­
lepsza, . ,| wszystkie we wyborowej jakości t pełne) 

wagi,
a zadawalniając się niskim procentem 

p o  n i s k i e j  ć e n le
polecam także: Fil d’Alsace, bawełny 
kordonkowe, na kołdry i do haftu 
białe, szare i kolorowe, Mohair (Ha- 

jras) czarny jedwabisty, Trou -trou i 
siatkę do poszywania, fil moulinet, 
koronki kościelne, nici maszynowe 
od 4 do 28 ct. za szpulkę, igły do 
maszyn wszystkich systemów angiel­
skie prawdziwe „Perkinsa", nici ir- 

1 landzkie, nareszcie

W E Ł I f
do robót drutowych, w rozmaitych gatun­
kach i kolorach, także dwubarwne, po ce­

nie od złr. 2 za pół kilo wzwyż. 
Zamówienia zamiejscowe wysyłam od­

wrotną pocztą. (3083-4-)

M & S 3 .1 M B I  ilW U w tm Fw toto™



02A 8 t Brody 24 Listopada 1880,

(8265)

Kleientpa 2 SołaoloTskicIi 
TnrsMa

żona obyw. ziemskiego w Królestwie 
Polskiem, 

zmsrla w Teplicach Czeskich w dniu 23 
września 1880 r.

Stroskany mąt zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół, Znajomych i poboiną Publiczność na 
odprowadzenie zwłok z dworca kolei żelaznej 
w Krakowie we czwartek dnia 25 1'stopada 
o godz. 31/, popołud. na Cmentarz, oraz na 

S T a b o łem tw o  ż a ło b n e  
w dniu nastjpnym tj. w Piątek o godz. 10 
zrana w kościele 0 0 . Dominikanów odbyć 

sig mające.

O b w ie s z c z e n ie .
W niedzielę dnia 28 listopada b. r.

o godz. 3ej popołudniu odbędzie się
W "^bW arzyiŁ M u z y c z n e g o

w Krakowie, plac Szczepański Nr. 240,
X1Y. Zgromadzenie Ogólne

Członków tegoż Towarzystwa, 
na które takowych uprzejmie zapraszam.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie Przewodniczącego.
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 

Zgromadzenia i sprawozdanie z czyn­
ności Zarządu i stanu Towarzystwa.

3) Sprawozdanie podskarbiego ze stanu kasy
4) Wybór nowego Zarządu.
5) Wnioski Wydziału.
6) Wnioski pojedynczych Członków Tow. 

Wstęp dozwolony za okazaniem karty
legitymacyjnej, która każdemu z Szanow. 
P. T. Członków naprzód doręczoną zostanie.

Ktoby takowej na czas nieotrzymał, ra­
czy w dniu zgromadzenia upomnieć się w 
kancelaryi Towarzystwa. (3238-1-2)

Kraków, dnia 15 listopada 1880 r.
Za prezesa: &zlachtowski.

O G R O D A I K
młody, żonaty, bezdzietny, dobrze wykształcony w 
swoim fachu i uzdolniony w hodowaniu jarzyn i 
kwiatów, mogący sie wykazi ć dobremi świadectwa­
mi, poszukuje posady od Nowego Raku. — Adres: 
Z. J. M. poste restante Kraków. *3262 1 3)

Ogrodnik
Polak, żonaty, mający lat 30, życzy sobie 
od 1 grudnia umieszczenia w Krakowskiem 
lub Galicji; posiada świadectwa szkoły a- 
kademicznej i rządu francuskiego. Zarazem 
może żona udzielać lekcyj języka francu­
skiego dzieciom. (3264-1-4)

S ta n is ła w  N ow ak- B u tin , ru e  du  
M on ta t IZO u N a n cy , F rance.

W  S P o d g ó r z u
w samym Rynku, są t r z y  p o k o j e  1 
k u c h n ia  na I. piętrze, z frontem na 
południe, suche, z dobrym podziałem — 
z a r a z  lu b  o <3 I g o  g r u d n ia  d o  
w y n a ję c ia .  — Wiadomość „pod Czar­
nym Orłem", pierwsze piętro w Podgórzu. 

(3261-1-3)

Najlepszy biały

lekarski tran wgtroiny
polecamy kilo netto po 95 c. w. a. opłatnie 
z ocleniem i opakowaniem za zaliczką po­
cztową, w gustownych oryginalnych flasz­
kach blaszanych, przy zakupnie najmniej 
5 kilo brutto. (3198-1-2)

I t l a s m y  «& S ellgrm an n  
xv H a m b u r g u ,

Poszukają się
osoby obeznanej dokładnie z tutejszemi sto­
sunkami, celem objęcia za prowizyą zaku- 
pna płodów krajowych, mianowicie jaj i 
piór kurzych za gotówkę. — Oferty z pole­
ceniami przyjmuje W ilhelm  R om m el 
w H am bu rgu . (3235)

Wyszło już dzieło p. t.

P A 1 I 4 T H 1
podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
po Głalicyi i dwudziestodniowego po 

bytu Jego w tym kraju, 
zebrana i ułożona przez Aleksandra No- 
woleckiego, z 3 portretami. Dzieło to obej­
muje 16 arkuszy w dużej 8ce ścisłego druku. 
Cena 1 złr. 60 c. na papierze zwyczajnym, 

zaś na welinie 2 złr.
Również wysz ły  już:  

trzynasty rok wychodzące następujące

KtLHNDARZE
układu A. Nowoleckiego.

1) I l lu s ir o w a n y  p o w s z e c h n y ,
zawierający w sobie oprócz zwykłych części 
kalendarskich, także drugą część literacką 
zawierającą wiele cennych artykułów. Ce­
na 50 cent.

2) K a le n d a r z y k  p u g r lla r e s o ­
w y . Cena 25 c., z ozdobną okładką i zło- 
conemi brzegami 36 c.

3) K a le n d a r z y k  k i e s z o n k o ­
w y  (miniaturowy). Cena 18 c., oprawny 
w skórkę 40 c.

3) Ś c ie n n y  na jednym arkuszu. Cena 
25 c. Biurkowy na kartonie. Cena 25 c.

Wszelkie zamówienia i przesyłki pienię­
żne n a  p ow yżm ze d z ie ło  i k a le n ­
d a r z e  adresować należy: B iu r o  u m ie ­
s z c z e ń  nauczycielek i nauczycieli Heleny 
Nowoleckiej w Krakowie, ulica Gołębia  
niższa Nr. 183. (3081-6-6)

O g ło s z e n ie .
Ł. 2253. (3250-2 3)

Sporządzone przez Wydział po­
wiatowy budżety na rok 1881,  a 
mianowicie na potrzeby Rady po 
wiatowej tudzież dróg powiatowych, 
znajdują się w kancelaryi Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych —  wyłożone.

O czem strony interesowane w 
myśl §. 30 ust. o repr. pow. za­
wiadamia się.

Z Wydziału powiatowego 
Nowy Sącz, 14 listopada 1880 r. 

Prezes: A. Dobrzyński.

NAJWIĘKSZY SKŁAD
z ik im k  dzleolosjeh

jakoteż

najpiękniejsze presents i  Gwiasdk;
poleca (3146-5-5) 

nowo założony handel galanteryjny

Ignacego M atnsińskiego
w Krakowie, Rynek 1§.

Sprzedaż drzewa.
L a s u  2 0  m o r g ó w  jest do

sprzedania. Wiadomość u leśniczego 
w Faczołtowicach, poczta M r z e -  
S lO W i e e .  (3263-1-3)

Kości
poszukuje się do kupna w dobrym suchym 
towarze w ładunkach wagonowych, opłatnie 
do granicy krajowej. Oferty w języku nie- 

przyjmują S ch m id t 4* S ta d e  
(3199-1-2)

mieckim 
w W rocław iu .

I

; A  S T M  Y  katary i dusssność S 
X  -LtA A  ę ustępują po użyciu j 

R u r e k  Ł e v ® sse u r a , aptekarza, 
Rue de la M o n n a i a ,  23 & Pa r i s .  
Skład w głównych aptekach. (1903 82 )|

o  E m ę  torową o
czystą w am*Au rozsyłam po ząwszy od 9 fantów, 
po 5, 5 50, 6 złr. o p ła t n ie  za otrzymaniem pie- 
niędsy lnb zaliczką. (3185-2-4)

ff le n sy h  Andreas-' n  
W H a n k w g i ,  Wilhclminenstmss 10.

! .  Haiti w Tryeśole
H A N D E L  H U R T O W N Y  K A W Y  I H E R B A T Y

rozsyła pocztą za zalicz!ą a o c l e n ie m  i o p ła t n ie

k a w ę
w ntjlepssych aromatycznych gatunkach w ptczksch pocztowych po 4% nett) towaru: 

P e r ł o w ą  najlepa ą, brunatną złr. |.« * s  
P e r ł o w ą  M a n ili® , jasną, „ i> 6 S 
C u b a , najlepszą, widkoziamisti „ i< g o

C e y lo n , najlepszą, I. gatnnku 
M oce® , wyborową 
J a w a ,  w najlepszym gatunku

złr. l ‘-70  
1*95  
1 * 5 0

M o ,  wyborną w smaku słr. l" lO ,

i i e r l m t ę
1880 r. zbioru, przez Saez wprost dowożoną, przy zakupnie 2 kilogramów 

S ou ch on g- I m p e r ia l  zlr. «;-.>o | P e e c o  z światem złr. I'OO
S ou ch on g-, najlepszy „ 5 . — j C o n g o , sromatyczną „ 3 * 3 0

W sK y sth fe  c e n y  z a  1  feilo  n e t to  w a g i .  (3233 1 10)

M utter & §chrantK
c. k, nadworni i wyłącznie tuprzywilejów, fabrykanci towarów sitarskich 

w  W iedniu , VI., W indm iih lgasse 1 6  i  18  
zawiadamiają niniejszem jako zastępcy szwajcarskiej firmy

Hnfonr & Co. w Thai
n a  c a ł e  a u s t r y a c b i e  państwo 

swych Szan. kupujących tudzież pp. młynarzy wogóle, że ich za najlepsze
uznanepytle jedwabne (gaza jedwabna)

otrzymały na ostatniej i i s i e d z y n a r o d o w c j  w y s t a w i e  m ł y ­
n a r s k i e j  w Cincinatti (w  północnej Ameryce) międ«y wszelkiemi 

szwajcarskimi konkurentami i drugimi współubiegąjącymi się

_ pierwszą 1 Jodyną odznakę,
mogą więc zawsze towar tan w znanym najlepszym gatunku sprzedawać 
po cenach fabrycznych. (3197-1-6)

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY W SWYM SKUTKU

w gośćca 1 reumatyzmie
w c ie r p ie n ia c h  n e r w o w y c h  wgstlkfego rod ajn, w l io ln r h  t w a r z ? ,  m ig r e n ie ,  
liń lt*ch  b io d e r  fisshisis), r w a n iu  w  u s z a c h , r e u m s t y c z n y c h  b ó la c h  z ę b ó w ,  
b ó la c h  k r z y ż ó w  i  s ta w ó w , k a r c z a c h ,  o g ó ln e m  o s ła b ie n iu  m ię ś n i," d r ie -  
n tu , s z ty w n o śc i e z ło n h ó w  ?skatek dłuższych marszów lub podeszłej star ści, d o le -  
g l t w o ic la c h  w  z a b liź n io n y c h  r a n a c h , p o r a ż e n ia c h  i t. u jy t *jr»b'«nł z z i ó ł  
le c z n ic z y c h , a lp e j s k ic h  p r z e z  a p te k a r z a  J u l .  H e r h sb n ttg o  w  W ie d n iu

wysfąg roślliny

- MARKa8 C N U T

JULIUS HERBABNY WluN

„ M e u f o * y « n «  s łu ż y  d o  w c ie r a n ia  i drisła nadzwToz*) 
sz y b k o  I p e w n ie .  W liezrrrch i odda-wna robionych wóbaeh w 
s z p ita la c h  c y w iln y c h  i w o ls b o w y c h  o k a z a ł  s ’e  n e u -  
r o x y lin  J a k o  n a j le p s z y  ś r o d e k  u ś m ie r z a ją c y  b ó l ,
pod-ktÓTeg) wpływom ł a g o d n i e j ą  naw.it n a j s i ln i e j s z e  b ó le
a. nsw»t w z?sfare»,ir<:h «ierp5*u:aćh z u p e łn ie  g in ą . P s t w t r r -  
d ż a j ą  to  p ch^ahu* u z n a n ia  s ły n n y c h  hhusr i m n ó stw o  

p o d z 'ę% o w a ń  wywęszonych pi zez neuroijlin.

U z n a n i e .
Wielmożny Pan JUL. HERBABNY aptek w Wtedniu.

Foaiewsż sm t'f.n ?  przez Patia a na m oisted nie posV'y..p rep a ra t n e u r c x y l fn  
j u ź  p a  k ilk u k r o tn y m  u ż y w a n iu  u s u n ą ł  z u p e łn ie  b a r d z o  s i ln y  r . U li!a- 
ty s m , n» k-óry dłoża y czas timóałera i nroeiw ere-nu wielkie możebne środki t-yły bewk*- 
tcćźarmi Vrzo" o u j ą n  s ię  o b e c n ie  z n p r łn ie  zdrrowym  wypowiadam Panu niriri- 
bzsm n a js e r d e c z n ie j s a e  p o d z ię k o w a n ia ,  <so dt wiadomoś i przijąć proszę.

Touste 3 października 1880 r. s ie n t a k ś e w lc z .
C e n a :  1 fhmks (zielono opakow.) a  * łr . 1 flwka s i ln t e j s z .  ą a t u n k u  (czerw 

opak) n a  Kośc ie c ,  r e u m a ty z m  i  p o r a ż e n ia  z łr .  I SO . pocztą 20 c. więcej za opak- 
* B y  Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowany urzęd. p ot. znak o- 

chronny. "Wf* r 13202-1-8)
C e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y łh o w y  d l*  p rn w ln n y l: W IE W , A P O V H E H K  

H i  K-1111 c  R  ZiStUU  i : iT * k . ł . H e r b s  b u y , X e u b s u ,  H a is r r s tr a s s e  9 0 ,  
BIŁAD w KRAKOWIE ms p. E Stockm ar *->t : we LWOWIE pp. Z Rucker P M'- 

ktLaeh: w BRiEZAKACH p, R. Dembiński: w OZERNIOWCAOH p. Góliohowiśi: w DRO 
HOBYOZD p. L. Dobrztmwckl ant.; w JAROSŁAWIU,t>. J. Robra; w STANISŁAWOWIE p. 
A. Belli apt.; w 1UCZAWIE p. N Karaczew.iki; w ZOŁKWI c k Aatel-a obwodowa.

6 ł|żecz®k do kawy . 
# łysek . . , , .
6 noty ....................
6 widelców . . . . 
6 widelców ns wety . 
6 nożyków na wety .

R E l T I Ł B f i E !  Z 1 D 1 E  OSZDSTTO!
Wskutek olbrzymiego zanasu w mojrj

fmM-ycv wyrobów m cmftHOifego armWrm
sprzedajf wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cepa. Obszerne cenniki 

na żądani* o p ła tn ie . JPjp- . c n y l  “IMH
dawniej teras j dawniej teraz
złr. 2-50 zlr. 1=80 6 sztućców . . . . .  złr, 4-— ' “
* 5-50 „ s* — 1 ohoohls . . . . .  .  4-—
B 5-50 ,  S —  1 ohoehelka..........................„ 2-50
.  5-50 „ *■— 1 eukiernieska . . . . „ 15-—
„ 5.— ,  8 »f*  1 masolniezka . . ,  5’—
,  5.-— ,  %‘7 S  1 para lichtarzy 28 otm. „ 8-—

najnoT/sze spinki do mankietów z maszynką po 1 złr., Monierks złr. l>SO . 
Następnie wspaniale flliżsnki, imbryki do kawy i herbaty, zastawy stalowo, żyrandole, posypy- 
waez® cukro, serwis do jaj_, pudełko na wykluwaoze do zębów, garnitury do ootu i oliwy i je­

szcze wiele innych rzsczy po zadziwiająco t*nich cenach 
Wszystko z najlepszego chińskiego srebra, które nie należy brać za jedno z tak zwan. 

Britannia srebrem, nie będąrem niczem innem, tylko cynowaną blachą.
® K * odf»ow»!@ dn8e  b »  p ® « a r h l  n a  g w l a s d k e !  *W m

6 łyżek 1
3 noży f m  aH tnfe w  «ns«® w s*© n* ssndatSai* w aaan t
6 widelców l si»m lass«  zSj*-, BO, t y l& o  i t r .  11 e .  BO.
6 łyżeczek )

Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2693-5 8)
& P lil l  w Wigilią K, MltgnUmrmstrasse 21.

złr. B‘9 5

l«BO 
io»-

8 -—  
4*80

P O K U T A
nowa powieść J ó zefa  R ogosza, osnuta 
na tle stosunków i życia Ormian galicyj 
skich, opuściła właśnie prasę w jednym 
dużym tomie nakładem drukarni narodo­

wej W. Manieckiego.
Jest do nabycia we wszystkich księgar­

niach za cenę 1 złr. 60 cnt. (2961-4 4)

■ifbtar ftrmicyI
z chlubnemi świadectwami poszukuje umie­
szczenia w a p te c e  natychmiast lub tro­
chę później. Listy uprasza pod adresem 
Wny Moszoro p. Krościenko.  (8241 3-3)

KAST
® g ia i© tp w » lf

h r y io r fk a  W liisg®
nabyć moina w Krakowie jedynie

T l g n t f i  d t  R ł U k t a
S .  M l k n e k ł e g o  

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1888-96

fW . dniem 1 grudnia b. r. rozpocznie się 
“ -d u P. Strzeleckiej przy ulicy Wiś lnej  
pod L. 179 k u r s  ś p ie w u  s o lo w e g o  
według metody włoskiej Lampertiego. —
Młode osoby życzące sobie korzystać z te­
go, zechcą się zgłosić przed 1 grudnia do
P. Strzeleckiej między godziną 2 — 5 dla. ---------—
bliższego porozumienia się. (3219 3-3) I Pd aptekach.

;

W rocznicę listopadowy
Pieśni Janosza

♦
♦  
4  
4 
4
♦ 
♦

♦
♦

♦
*
♦
4

*
4

te najpiękniejsze kwiaty z poezyi Win- 
eentejro Hoia, są najwłaściwszem przy- 
pomnieniem historycznych walk o niepoale- 
głośó narodu. „Pieśni Janusza“ przeszły 
w usta narodu: śpiewano je przy ogniskach 
obozowych, w marszach wojska polskiego 
i potem po rozbiciu powstania, w_ cichych 
domkach szlacheckich i na dalekiem wy- 
wygnaniu. Pragnąc — aby te pieśni ulubio­
nego barda w jak najszersze dostały się 
koła, zniżyłem cenę takowych, i _oaaa.i< 
dziś publiczności [313d-ó-o

P le ś n i Mmmmmm
przez W i n c e n t e g o  P o l a  i  

xv tr z e c h  to m a c h  ,
u  cesaę tylfeo 1 złr. SO cnt., co T
wypada po 50 c. od tomu, wyraźnego i wy- ^  
twornego druku. Kończę nadzieją, że czy- i 
tająca publiczność nie omieszka skorzystać y  
przy zbliżającym się jubileuszu z nadarza- Ą 
jącej się sposobności, i że „Pieśni Janusza, . 
znajda sie w dniu tym, we wszyskich poi- ▼ 

skich rekach. ^

P . H . S ilc M e r  ♦
księgarnia w hotelu Europejskim j

we Lwowie. ?
-o  #  o

K Y A B D “ BLM NW
w
I—I przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
P«j ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 

Skład centralny w Paryżu,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich

( 1907-34-)

® » W i E 9 5 i C J a 5 B ] ¥ S ® .
W dniu 1/13 listopada l b80 r. otwarty został w mieście Piotrkowie, 

w Królestwie Polskiem, Z a r z ą d  o M r e g “siW y l e ś n y  dla lasów  
rządowych i w administracji rządu pozostających, któremu to Zarządowi 
podlegają wszystkie u r z e d a  l e ś l t e  w guberniach: Warszawskiej, P ło ­
ckiej, Kaliskiej i Piotrkowskiej, W szyscy zatem interesanci z  interesami 
dotyczącemi lasów rządowych w pomiecionych 4 guberniach, winni się 
zgłaszać do Z a r z a d u  © fe r ę & u  l e Ś R e g 1© w  P i o t r k o w i e .

(3252 1 3)

- ?'.% -i Siidllekl*.
p r s w -

d a sB
ua.jCsHss. wyćru.-iu^S-aj jstó *• 
i / f ł  i wo}h fim*.

O d 30 hb-m tnm  zasjUp- 
nęrm *katki»ra t tip s tm  a* 
wszelkiego rod*»ju 
b y A ołąd tea  i ptzeawa»lei«nlętensał*wwle-
n ią  (brak apetytu, satwstr- 
dzenie i t. p.) praeeaw k o m - 
g-*»- fii«>ns kiwi i e lttr -

p i M l o a  h e n o r o ld a la y n i .  Ssczególsie zrfeeone osobojn, s»frndiifopym I**y zajgoiu 
siedząsiem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n n ^ z a p lc e z ę te w u c R O  cyygaragalBeafCł1 p a M t e   ̂ w . w.

N»jpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiąc?) tudskośd we wszel­
kich wewngtmyssh 5 aewnęfesnyoh ss j-aleniash, prawie prwwitf. wsżystklm_ chorobom 
zrsnieHiom wsndUegb rodsaju, bólom głowy,., wmSm i sfibów, rsstarssłym i otwartym 

ranom, jątrzącym sig ranom, gangrenie, rospfeniu omSw, pom faem  i uszkodzeniom siała 
wszelkiego rodsaju i t. d. i t Ł  W e  fllai»BSca«h a o p t a e a  e n t .  w .  a .

4iM  f r a n c u s k a  I s ó L

Iraiowf H. lr©to&®o.
w S S ergera  (w Norwfgil). ' _ _ .

wszystkich w han s’In znajdując jrch się gatunkóm jedynie odpowiedni do leasmi- 
czego nżytku. 1P1®**&!® a o g l ie m  n«y«Iffi ‘ftwmainije S T tr .  w . mi.

Główny skład wysyłek u A . M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego,
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie iądać preparatów MOLL A i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzymają - w KRAKOWIE 5Ł Wiszniewski apt, W. Redyk apt,, F. Sobierajski 
apt, A. Dylski apb, W. Fanz i M. Jawornicki — w BIAŁY A. Reichert apt., E Kelsr apt. — 
W BRODACH E. GrSnsptn apt., M. KrJak apt., Ed. Liska apt — w DOBROMILU N. Gro- 
towsska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzeniecki apt. — w GLINIANACH A Helm apt. — 
w GURAHUMORA E. Boteraf apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE 
F. Buczek apt. — w LIMANOWIE A. Mtilter apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski a ot. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt., W. Filipek apt., Kosterkiewiez wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w OŚWIĘCIMIU 
S. Herz — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt., F. Gaicleozka — w PODGÓRZU S. Schleaingar — 
w ROZWADOWIE A. Czarniecki — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół — w SENDZISZOWIE 
Jan Mezsrski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., F. Stecher apt. — w TARNO­
POLU F. Jamrogiewiez aptek., A. Morawets apadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. 
T. A. Wielogóreki, W. Miildner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt., J. Streissenkerg — w 
WADOWICACH Ig. Broaig — w ZBARAŻU EJ. Kruh apt., Susaarmann.________  (2777-35-)

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
MjresSksSw 23 Listopada

teklu papierowe rosyjskie za 100 m. . .
Eutiel srebrny obrąozkowy . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . , '
Dukat w a żn y .............................. ....
SO frankówka.................... ....
Imperyid ważny
Srebro austryaekie za 100 złr. ,
Eupony srebrno płatno

Listy zastawne i ebltyi.

galicyjskie, l i  ^ Wi f i  listy zast, Tow. kredyt, ziemsk.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
S«ć listy zastawne Banku hipot. . . j  j jS ! 
Sjś listy dłużne gaUo. zakł. włość. . 1 & g 
57i listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6f i  listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a.
Syć listy zast g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7?ś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 1Ó0 złr. w. a.
4)» listy zastawne KrćL Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4fi listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
S zp aty  zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
ł^ l is ty  likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

AJtcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akoye Bankt. gaf. dla Hand. iPrz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krokowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . .

117 75 
1 65 

87 50 
5 58 
3 33 
9 63 

100 — 
98 bO

119 50 
1 76 

58 50 
5 66 
9 43 
9 75 

100 —

99 — 
9? 75 
S0 50 
96 50 

101 -  
98 —

102 -  
99 50 
§2 50 
98 -  

103 -  
100 -

94 — 96 —

97 — 100 -

97 50 99 50

103 —
97 - g -
97 —Ja
98 - 3  
85 - e

106 — . 
99 - § •  
99
99 25^ 
87 ~ g

273 -  
164 -  
295 —

1 
! 

i 
i 

S
gg 

1
1-3 CO

I 19 50
23 —

21 —
25 -

w a ® a » si 22 Listopada.
ObUgi S łu g *s pa/ńotm i.

I V #  Santa papierowa
47^4 Bouta srebrna . . . . .  ,
M  Renta złota

Losy % roku 1854 pa 250 s& , . 
<9f ,  .  1860 „ 500 ... .
^  .  » I860 „ 100 9 .

„ 1864 „ 100 ■, .
® » 1864 „ 50 „

Losy Oomo-Renten
ObUgi in d e m n is m y jm ,

tymffla . . . . . . .  IQfl potni
Bukowidskis B
O&HÔ IbMG o o n » « n 55 ,«
Morawskie . . . . . . .  8
Miżazo-Austryackie . , * »
Wyższo-Austryaekie « ", ,  B
Szlązkie . . . . . . .  B
St^yjski e. . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .
Węgierskie . . . . .
Węgier, z klauz. 1867 .
5•/£ Obligi poż. kolei węgiersi 
6<ń Renta węgierska złota 
4 V,y4 n » n (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.

b
S3

Ad

Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

Credit-Aristalt dla^lfon. i Prze. 
„ „ węgierskie . .

D epositen-B ank....................
Eseompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.)istro-weg.

ionbankUnio:
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

120 złr. 
140 „  

80 „ 
160 ,  
200 „ 
200 . 
500 ,  
200 , 
600 .  
100 ,  

140 „ 
100 .

Akcye kolei.
Albrechta , 
AlfBld-Fhnne

płacą

72 16 72 30
13 30 73 45
86 75 86 90

182 75 123 25
131 25 131 75
133 50 134 —
173 75 174 25
173 ~ 174 -
28 - 30 -

104 50 . , raim.

96 50 97 50
98 40 99 -

101 — 102 -
105 — 105 50
103 - _  —

99 — --- ------------

104 - 105 -
94 75 95 50
97 50 99 50
96 — 96 50

124 50 125 -
107 65 107 80
84 50 85 -

188 50 128 76

232 95 !33 -
285 60 285 80
258 75 259 -
780 — 790 - -

819 — 821 -
111 75 112 -
135 75 136 50
145 50 146 —

76 — 76 SC
154 75 165 25

525 słr. 
210 » 
200 » 
100 * 

1050 » 
200 ,  
MO- * 
300 B. 
200 B 
200 .  
200 » 
200 . 
200 *  
200 . 
200 . 
200 , 
200 , 
200 . 
200 „

&DoKsa-DaaipfB*,'
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. , .
Ferdynanda Nordfesfess ,
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cem.-Jassy .
Nordwest austr, . . - 

v „ Lit. B.
R udolfa.................... ....
Siedmiogrodzka I . . 
Staat»-Eisenb.GeselL .
Sfidbbahn (Lombardy) ^
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

,  Nord—Ost . , ,
» Westb. Stahlw. s

Listy zastawne,
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5)4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ „ » papier, 33 lat
6)4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
7)4 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6«4 Towarzystwa kred. „ 36 lat
57s^ „ „ „ złote 36 lat
4̂ 4 Galioyj, Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5)4 „ „ „ _ „ nowe 37 lat
6)4 „ Banku Hipot. lwów. . . .
6)4 Banku Włość. Iwow. . . .
5)4 Bank. austr. wgg. (Nationalb.) w. a. 
5j4 Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
57,)4 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5V»S4 „ Boden-iis edit-Institut . , .

Priorytety kolei,
Albrechta . . . , , 300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 

» Em. 1874 , 200 "
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 $dr, 6)4
Elżbiety . . . . . .  100 «gt.

Em. 1862 800

5*4

p a są żąfiąją
551 — 553 —

202 50 203 28
182 — 182 50
163 25 164 —

2440 2445
176 75 177 25
276 50 276 —

130 76 131 25
166 75 167 75
184 75 186 26
220 — 220 60
163 50 164 50
139 50 140 —

S78 50 279 —

89 — 89 50
244 50 245 26
144 50 145 —

145 75 146 26
151 25 151 75

117 10 117 30
100 — 100 50
101 — — —

105 bO106 50
99 25 100 „

95 50 _ —

91 75 92 25
97 70 98 —

97 70 98 _

101 75 102 25
97 50 98 50

101 90 102 05
100 100 75
98 50 99 50

101 — 101 50

88 30 88 60
88 80 89 20
86 50 — —

98
97

— 98
97

50
50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 zlr.
Em. 1870 . . 200 ,
Em. 1872 . . 200 *
Salzb.Tyr. 1878 200

ht

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

» » wal. a.
* Mor.-Szląz. linia 1871/73 

poż. 14 milion, 1872

sir. 47^4
«e

5;ś

Franc.
9 POi*
10. Józe:

1876 r.
ózefa Em. 1867 

Em. 1873» m DUl, A
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

H
m

1867
n ,  u :  ,  1871

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

.  » H ,  1867
b „H I „ 1868
- - I V  ,  1872

Nordwestb. austr. . . 
n » n Lit. B.
„ „ Ern. 1874

Rudolfa . . . . . .
„ Em. 1869 . .
„  Em. 1872 .  .

„ Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

Theissb.-GeselŁ* . . . 
Węg. gal. Łupków, . .

„ „ I I  Em.
„ Nordost . . . 
m „ złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
5?4 Donau Reguł. . . • 
Premiowe Wiedeńskie . 

„ Węgierskie ,
8j< p  TnrodB* .  - Kwfełnw*

100
800
200
800
800

200 „ 
300 słr. 
300 złr. 
300 „
300 „
200 „
200 „
200 
300 
300 
300 
200 „
200 ,

zlr. 
500 fr. „ 
200 złr.

200 "
200 
300 
200 „
200 „
200

W

9ń 
5 *

100 słr
ICO w 
100 „m  fr.

plasą źętrają
100 — 100 26
99 50 100 25

101 50 102 —

99 30 99 50

105 40 105 8t
102 _ —

105 — 105 26
— — 107 50

107 50 107 75
100 30 100 8
99 30 99 70

104 — 104 50
— . — 102 75

102 — 102 Sit
87 60 88 —

90 50 90 75
95 _ 95 5C
90 90 26
89 25 89 75

100 76 101 —

99 80 1f0 ie
119 — 119 25
95 _ “5 50
93 25 93 76
93 20 93 71

112 60 113 ___

81 50 88 —

174 „ 174 50
126 — 125 50
110 — 110 50
99 60 — _ _

84 75 85 25
81 2* 81 75
83 25 83 76

102 50 102 75
— — 90
88 — 88 50

112 75 H3
D.6 70 117 —

109 50 u o 25
14

178
50
75

14
179

75
50

Ckry . . . . . . . . .  i  ,
4$ Donau-DampfBcb. . , 105 * 
Inapraku. . . . . . .  20 *
Keglewicha. . . . . . .  lO1*-,?.
Krakowskie. . . . .  S0 „
Ofher (miasta udy). . , . 40 »
Palflfy. . . . . . . .  13 ,
R udolfa..............................  ID1/,,,
S a l m a 42 ,
S alzburgskic...............................20 „
St. Genois . . .  . 42 K
Stanisławowskie......................... 20 a
4’/«?< Tryesteńskie . , . 105 B
4̂ 4 „ . . . .  50 g
Waldsteina . . . . . . .  21 ,
W indisehgrStza..........................21 *

Waluty.
Dukaty ważna .  .................... ....
20-frankówki . . . . . . . . . . .
Imperyały rosiflskie . . . . .
Funty sterl. a n g ie lsk ie ............... ....
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Buble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  s2 Listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . , 
5j4 Listy zast. Tow. kred. ziem.

„ „ b „ . .
5?< „ „ „ „ 37-letnie
6̂ 4 „ „ Banku hipot. gal. .
W. . a „ włościań. gal.
5*4 Obligi indem. gal. J.0?4 Podat. . 
6*4 ,  pożyczki krajowej . . .

W«ir»s»**was 20 Listopada
Listy zastawne O ssryi . .

kupon
6& Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
<H Listy likwidacyjne

m̂v>F5

płacą
39 — 

104 60 
25 — 
16 5t 
20 25 
38 50 
37 — 
18 -  
50 — 
22 —  

48 -  
23 50 

126 50 
67 — 
32 — 
42 —

5 60 
9 37 
9 68 

11 75 
10 69 
58 10 
119 -

294 — 
97 15 
91 25
97 15 

101 60 
101 50

98 -  
100 —

rub.|kop.

40 — 
105 — 
26 -
17 — 
20 75

37 50
18 50 
51 — 
22 SO 
48 50 
24 50

33 — 
42 75

5 62 
9 38 
9 70 

U  80 
10 71 
58 15 
119 25

298 -  
98 15 
92 25
98 15

102 5<J
103 -
99 -  

101 60

rub.|kop

99 fO 
164
98 25 
205 
86  - -  
’87

O d p o w ie d z ia ln y  n ą d o t  D m k a r n i  M m f  Ł a k g w ń tk i ,


